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Prenumerata miesięczna od 1-go stycz- 


roboczej, cen papieru i wogóle wszystkich | nia r. 1920 wynosić będzie w Warszawie 
kosztów — zmuszeni jesteśmy z dniem dzi- | 12 marek, na prowincji 13 mk. 50 len., za 
siejszym podwyższyć cenę ńtumeru w sprze- | granicą 18 mk. 
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daży detalicznej w Warszawie do 50 fen., 
na prowincji zaś 55 fen. 
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necko- Wilosowe NEZYMIGTZO. 


Przyczyniwszy się w znakomitej mierze | pomiędzy p. Witosem a hufcem p. Romana 
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do upadku Paderewskiego, tajemniczy posel 
Witos wystąpił, jako reżyser nowego rządu. 
Warunki, w których trzeba było rozwiązać za- 
danie, były i są niesłychanis trudne, W kraju 
paskarstwo, głód i zastój, co powoduje zawrot- 
uą zniżkę naszej waluty; nazewnątrz położe- 
nie niejasne: traktat pokojowy nie wszedł w 
życie, między alaniami niezgoda, ujawnia:ąra 
się w stosunku do zwyciężcnych, jako zupelna 
niemoc; pobite Niemcy myślą pomo o wynagro- 
dzeniu sobie strat naszym kosztem. Nie ma- 
jąc ustalonych granie, dotkliwiej, niż inne na- 
rody, odczuwamy te zmiany w polityce ze 
wmnętrznej i straszliwą niepewnością o jutro 
płacimy za partacbwo i błędy Komitetu pary- 


ego. 
Pose? Witos jest zbyt rozgamięty, aby go 
można było posądzić, że nie zdaje sobie spra- 
wy z ciężkiego polożenia polityki wewnętrze 
nej i zewnętrzmej, a jednak w reżyserji swojej 
pominął calkowicie te wszystkie piekielne 
| tredności, prześlizgnął się po ich powierzch- 
| mit w łódce ciasnego chlcpskiego egoizmu i 
| partyśnictwa. Dość rozejrzeć się w warunkach 
|| ba których podstawie poseł Witos usiłuje 
otworzyć większość se'mową, dość przyjrzeć 
się baczniej figurom, które występować będą 
w rolach ministrów, aby się przekonać. że roz- 
il paczliwy stan ojczyeny przy przetargach ku- 
|| luarowych wcele nie by? brany w rachubę, 
|- Osoba p. Mariana Seydy, upatrzonego na 
i pierwszego wiceministra spraw zagranicz- 
Il nych, świadczy dostatecznie, że kierumek ko- 
||mitetu paryskiego ma być zachowany. P. Wi- 
[tos godzi się na dctychcząsowy kierunsk par- 
Jtyjnej polityki endectwa i wyraża całkowite 
zaufanie jej dotychczasowym sterownikom. `A- 
Hoy zaś ta polityka nie napotykałą najmniei- 
||iszych trudności ze strony skarbu, więc mihi- 
||strem skarbu został p. Władysław Grabski. 
[Zadaniem p. Skulskiego, między innemi, bę- 
| dzie powściągnęć zuchwałą krytykę tej poli- 
yki samobójczej za pomocą „mocnych“ zarzą: 
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IE Tdziwić się tu. że endectywo. powabne w 

oto własnych potwornych konszachtów i in- 
llrvg, z radością przyjmuje zbawczą dłoń p. W > 
jor- 1.. zachownie przychylną „nentralność. 
anewr roełamu Zwiazku LudowoNarodowe- 
powiódł się cudownie: p. Skulski, prezes 


| 


Dmowskiego; lewica na terenie sejmowym 
zostala oskrzydłona. Dawna tęsknotą Grab- 
skich i Korfantych d» p. Witosa znalazła wre 
sacie ukojenie, 

Niech się toczy dalej wojna, niech się 

krwawi naród, niechaj Republika Polska w 
dalszym ciągu będzie przadmiotem spekula- 
eji i handlu intrygantów dyplomatycznych ca- 
łego świata — wszystko to nie nie znaczy, nie 
nie waży, wobec faktn, że endectwo przy po- 
mocy p. Witosa dźwiga się nanowo z begna, 
obiecując nam nowe jeszcze niespodzianki, a 
p. Wiłos, dumny ze swej roli reżysera, gra i 
przegrywa wartości, które w ręce jego złożył 
lud polski, 
Wobec takiego potraktowania spraw, w 
tej chwili najważniejszych, doprawdy, na 
krwawą ironję, ną szyderstwo zakrawają po- 
czynione zapowiedzi reform społecznych i rol- 
nych. 


Bo czy „większość seimowa* względnie p. 
Witos wierzy w możliwość realizowania refor 
my rołnej czy iaXkieikolwiek społscznej, dopó- 
ki toczyć się będzie woina. pochłaniafąca mit- 
jardy, dopóki mie będziemy posiadali granie 
ustalonych, dopóki państwo polskie bytować 
będzie w przerażającei niepewności? - Wszak 
iedna tyłko reforma rolna kosztować ma mil- 
jardy, a cóż mamy powiedzteć o vbietnicach 
46-godzinnego tygodnia roboczego i rozmai- 
tych ubezpieczeń, gdy przemysł nie zostanie 
uruchom ony? P. Wites v tych szczegółach nie 
pomyślał, p. Witos rozetrzyga sprawy w oder- 
waniu i nie chce wiedzieć o tem, że stano- 
wią one składniki kompleksu państwowó-spo- 
lecznego, który przy rozwiązaniu każdej kwe- 
sbii musi być brany pod uwage w całokształ- 
cie. Cóżbyśmy powiedzieli o gospodarzu, któ- 
ry zapaliwszy się np. do konia, kupowałby go, 
nie licząc się byna'mniej ze stanem kasy sw- 
jej, zapasów żywnościowych, nie bacząc nawet: 
czy będzie miał gdzie nebvta zwierzę moko- 
wać? A tak traktuie p. Witos sprawy o ol- 
brzymiej doniosłości państwowor-społecznej — 
i takie traktowamie byłoby zdumiewające, 
gdyby z platformy ..większośri sejmowej" nie 
przecierała jedna naga prawda: p. Witos, re- 
zypnuiąc z programu ludowago, tdzie na kom- 
prom*s z endec'a, z prawicą społeezną. P. Wi- 
tos nie chce Polski chlopsko-rcbotniczej, jeno 


|Kiednoczenia Ludowego, stat się pomogłam | maray mu się Polska panów i chłopów boga- 


: Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu admin., o 10% drożej. 


Ceny ogłoszeń: 


Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) Mk. 12.— 

A nadesłane (za tekstem) „ R— 

me, K Fa = 

z robne za jeden wyraz „ —, 

Wszystkie ogłoszenia obliczają się petitem 
(drobnem pismem). 
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tych. Tak rozumieć należy, bo inaczej nie mo 
e punkty uzgodnione w sprawie konstytu- 
e 


Prezydent rzeczypospolitej, według pro- 
jektu uzgodnienego, to monarcha, to król z 
bożej łaski, tym tylko różniący się od dawe' 
nych elekcyjnych królów polskich, że będzie 
miał nierównie rozleglejszą władzę. Ciesz się, 
prawieo! P., Witos, prezes klubu ludowego, 
chłop polski, poseł do Sejmu ustawodawczego, 
dzielnie toruje drogę do tronu, o którym śnisz 
i marzysz! A nie zabraknie i senatu, co może 
pod wplywem intryg reakcyjnych każda i 
chwałę sejmu paraliżować. Nawet narod. 
chrześcijański klub robotniczy i Zjednoczenie 
mieszczańskie, grupy reakcyine zlękły się 
śmiałych eksperymentów p. Witosa i zastrze» 
gły sobie w tych sprawach... wolną rękę. 

Tak samo rzecz się ma z reformą 
według projektu „większości”. s: 


Napróżno „większość sermowa* zaświade 
cza, że „nie narusza ustalonego uchwałą z d. 
10 lipca 1919 r. maximum podlegających przy» 
musowemu wywłaszczeniu dóbr prywatnych“, 
gdy zaraz pon/żeń, jednym tchem mówi się, „że 
na okres najbliższy maximum majątków nie 
podlega 'ących wykupowi, wynosić będzie w 
ckręgach, w ustawie tej wymienionych, w któ- 
rych panuie przeludnienie i zbytnia rozdrob- 
nienie własności rolnej, lub gdzie względy 
natodowej kolonizaci wymagać beda — od 60 
do 180 hektarów. na reszcie zaś ohszarów Rze- 
czypospolitej polskiej od 190—400 hektarów. 
Takie sformułowania, zaopatrzone w tyle © 
mówień, naoścież otwiera wrota do handlu i 
przetargów, który okręg uznać za przeludnie- 
ny, gdzie panuje zbytnie rozdrobnienie wla 
sności rolnej, a gdzie wymagają względy bo- 
lonizacji narodowej. Wszak od tych warunków 
będzie zależało, ile wynosić będzie reszta Rze- 
czypospolitej polskiej, na której maximum ma 
dochodzie do 400 hektarów (około 730 mor- 
gów). Nie dość na tem. O kolejności parce- 
lacji nie będą rozstrzygały potrzeby ogólmo-" 
społeczne, potrzeby szerokich mas bezrolnych 
i małorołnych. O kole"ności rozstrzygać ma 
charakter własmości. więc: „małatki państyw= 
we. fundacyine, duchowne i poduchowne”, a 
później dopiero: „majątki. zaofiarowane z wol- 
nej ręki. małatki, zmiszrzone przez wojnę, któ- 
rych właściciele nie pod'ęli skutscznych i rze- 
czywwistych starań w celu ich uruchomienia 
(prawdopodobnie nie mieli za wo i p. Witos 
postenowi! ich ratoweć z ruiny majątkowej 
przy pomocy zyskownej parcelaci. Przypisek 
nasz) i źle gospodarowane ma'atki ziemskie”. 
Ta ostatnia kategoria fla gospodarowanych 
ma'atików ziemskich zapowiada szereg długich 
i nieskończonych procesów w różnych komi- 
siach: szlachcic, broniąc sie od parocelacii. d^- 
wodzić będzie, że majatek jego jest dobrze 
gospodarowany: chłop zaś, aby ziemię rozpar- 
celować, oskarżać bedzie, ża majatek jest źle 
gospodarowany. Wobec braku miary absolnt- 
nei sam djabe? takich procesów nie rozstrzyg* 
nie. 

A wolna podaż? Ciesz się. Namdową De- 
makracio! Obnontwszy wolna podaż, wrócisz 
do łask obszarników. któreś bvła w dn. 10 
pea utraciła z powodu uchwały se'mowaj. 
Wprawdzie endecja nigdy nie wątpiła, że a- 
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Baczność! Towarzysze i Towarzyszki! 


W środę dn. 17 b. ma. o godz. 6 wieczorem w Sali Muzeum Przemysłu i Rol 
nictwa (Krak.-Przedmieście 66) odbeg'zie się odczyt na temat: „Zagadnienie Wschodu 


Europy“. 
ski Mikołaj Hankiewicz. 
na godzinę przed 
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chwałę z 10 lipca sparaliżuje. Widać dobrze, 
mnała p. Witosa. 

Dalej, p. Witos urwał 20% ziemi bezrol- 
mym i małorolnym. A to nie mała rzecz! Bo 
przypuśćmy, że wszystkiej ziemi do rozpance- 
łowania (oczywiście gdyby nie było omówień. 
ma które już wskazal śmy) będzie 5 miljonów 
morgów, to bezrolni i malorolni tracą okrągły 
milion — a to znaczy, licząc na rodzinę 25 mor- 
gów, 40 tysięcy rodzin nie nie dostanie; pół: 
dzie szukać pracy na obczyźnie, wyemigruje! 
Zato pożywi się chlop klóry ma więcej, niż 
25 morgów — dla takich p. Witos przeznacza 


aż 30% — i chłop, który ma więcej, nóż 40 ia 
"morgów — dla niego p. Witos przeznacza 0a- i 


ła 10% ziemi parcelowanej. 

Dawno już p. Witos krzywił się na ten 
punkt uchwały z 10 lipca, gdzie się mówi, że 
gminy, miasta i związki wytwórcze moga go- 
spodarować na obszarch większych, niż to © 
kresla maximum. 

Obecnie skorzystał z okaz'i i postanowił. 
łe te gospodarstwa rozmiarami swemi nie 
mają przekraczać ustalonego maximum. P. 
Witosa to nie boli, że obszarnik „dobrze go- 
spodaru'acy* bedzie posiadał tysiące i dzie- 
siątki tysięcy morgów, ale zabolały go gcspo- 
darstwa wsnółdzielcze i te postanowił zniwe- 
czyć w myśl zasady, że z miastami i robotni- 
kami niema się co liczyć, a w Polsce parso 
chłopskiej nie przystoi, aby były jakieś go- 
apodorstwa współdz'elcze. 

Dodać należy, że. parcelować będzie nie 
tylko państwo, ale i spółki parcełacyjne i na 
wet prywatni właściciele. Niech żyje spekula- 


Co do lasów, to państwo ma prawo Wy- 
kupm tylko lasów ochronnych I „lo gospoda 
rowanych*. Punkt ten sam przez się jest ja- 
any i wymownie świadczy o dobrym sercu p. 
Witosa dla... obszarnikóww. 

Tak została snoniewierana i przekreślona 
uchwała z dn. 10 lipca w przedmiocie reformy 
rolnei. Obszarnicy zostali uratowani koszten 
bezrolnych i msłorolnych. Nie zapomniano 
także i o spekulantach ziemią. 

P. Witos poedna? się z endera, zdradza- 
jąc zaufanie szerokich warstw ludu pracuja 
cego, zaprzepnweaac demokratyczny charak- 
ter Rzeczypospolitej polskiej, 

Ż2 postopowanie p. Witosa spotka s'e ? 
należytą ocena. dowodzi takt, że ziazd „Wy- 
zwolenia* politykę p. Witosa, wrogą intere- 
gom ludu poteni! i postanowi? na nowo Domy- 
łać da życia własny klub se'mowy. Lerz to do- 
piero porzatek, reté plonów swego postępo- 
wania zbierze p. Witos, iak sadzimv, w nis- 
dalekiej przyszłości. Historja nie Irbi czekać. 

N. Baslieki, 
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Jednak siłą rzeczy ct, co nie zostali wzięci, 
ta nie czuli sie pewni w „kraju”, uciekali do | 
Galicji. Kraków, a nawet Lwów zaroił się od 

„emigrantów“. 

Powoli większość władz partyjnych znała- 
gla sie na stale w Galicji. 

W końcu pepesowiec nieskompromitowa- 
my, albo przena'mniej mało skompromitowany 
na terenie Królestwa stał się rzadkościa. 

| Centralne władze partyjne, chcze być mo- 
dliwie na'bardziej „kraiowe”, starały się wy- 
bierać i kooptować takich towarzyszy do swe- 
go grona. ; 

Takim „rzadkim ptakiem“ byłem ja, znów 
malo skompromitowany bv! (a raczej uważał 
siebie za takiego) tow. Most. Zupelnie do- 
brze i przez długi czas trzymał się w kra'u 
tow. Cyryl. W okregach trzemali sie po kilka 
miesięcy Wiktor, Osa i inni, Gdy już byti zbyt 
znani w okręgu, przenosili się do innego; po 
obiechan'u wsz”stkich okregów, uciekali za- 
granicę, o ile nie szli do ula, 


W Jzktorowie u Konowskich był przytu- 
tek i chwilowe schronienie dla tych więcej wy- 
bitnych „kratowców”. Tu czasem można bylo 
widzieć boowca tow. Ludwika, ja wpadałem 
często, Cyryl i Most byli jak domowi. 

- Jak czesto bywał Most można wniosko- 
wać z powiedzenia małego 3 letniego Wojtka 
Kumoryskiegy. 

Wpada kiedyś Wojtek do pokoju i woła: 

— Mamusiu, przyjechał ten pan, co to 
jedną szklankę stłukł, druga szklankę stłukł, 
szkło od lampy stłukł i trzecia szklankę stłukł. 


Oczywiście tłukł on te rzeczy nie jednora:' była bardzo kosztowną dromaderką, ale nara-!. 


Odczyt powyższy wyg 


‘| ministracją „Nowej Gazety". 


Mały feleton. 
Stosowanie paragrafów. 


Przed kilku dniami obserwowano w wa- 


gonie pociągu idącym z Chelma następujący 


przykład stosowania „prawa“. 
Handlarz wiózł pakę skórek wiewiórczych. 


Było ich podobno dwieście. Wchodzi urzędnik 


ścigający „szmugiel”. 

— Co pan tam ma w tej pace? — pyta 
handlarza. 
— Nu, co ja mam mieć, ja nic nie mam, 


Urzędnik pomacał pakę i spojrzał suro- 
wo na kupca, który zaczął wyjaśniać: 

— To są skórki z wiewiórkich. Wiewiór- 
częty nie są do jedzenia, tu niema nic złego, 
ino skórki, 

> Tu nie niema? Pan powłada, że tu 
nie niema! A ja panu powiem, że te skórki 
podlega'ą badaniu z paragrafu (wvliczy? jak'ś 
paragraf) albo karze z paragratu Y. Prawo nie 
pozwala na sprzedaż skórek z wiewiórek wy- 
łącznie zdrowych. Czy pańskie skórki są zdro: 
we czy chore? 

Tu urzędnik wyciagnał wielki notes, jesz- 
cze większy ołówek, oślinił go w gębie i okrut- 
nie wpatrywał się w handlarza. 

— Aj, aj, panie naczelniku, te skórki, to 
ony nie są ani zdrowe ani chore, bo ony są 
zdechłe. 

Publiczność wybuchneła śmiechem. „Pan 
naczelnik * zoniewa? się za takie naigrawanie 
z władzy i za”zął taszczyć pakę z wiewiórka- 
mi... do kontroli, 

Handlarz podniósł lament i poszedł za u- 
rzednikiem. Zgineli gdzieś na platformie wa- 
gonu. W pół godziny potem hand!arz wróc: 
do środka... ze skórkami. Na zapytania p% 
dróżnych, iak się sprawa skończyła, powiedział: 
— Nu, fa femu powiedział, co jest takie prawo, 
że wiewiórkim wolno latać po drzewach. Ja 
nie måg? dogonić, jak oni latali, to skąd mnie 
wiedzieć. czy oni bvli zdrowi? I ja jemu po% 
kaza? taki jeden fajny paragraf, smaczny pa- 
ragraf... 

Tu hondlarz emokną? ustami i wskazał na 
bilet bankowy... 4 


* 
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Dzisiaj w S'edlcach tow. Baranterkiego, 
radnego į ławnika, ma sadzić sed tamtejszv 
zarzuca”ac mu przestepstwo na podstawie $ 
129 „snecialnego* kodeksu rosviskiego. Spra- 
wa ta kwal'f'kuie sie pod numer 2. 
Twierdze, że powinno się tutaj zastoso- 
wać $ 102, który grozi katorga, potem zesta- 


niem do odległych gubernji „imperji rosyj- 


zowo, ale stopniowo w ciagu swych wizyt. Zja- 
wiał się i M'chał, ale rzadko. 

' Poprzednio u Kunowskich zbierali się le 
wicowcy, nawet C. K. R. lewicowy się nara- 
dzat. W roku 1909 jednak „fraki“ wyparli 
bezwzględnie lewicowców z Jaktorowa, Sszcze- 
gólniej, że gospodarze przechylali się przeko- 
naniowo na naszą stronę. ; 

Tak samo jak kierownictwo Partii i bo- 
fówki, tak I redak'ja „Robctnika” uciekla za- 
granicę. Rękopisy tedy robiły się w Krako- 
wie į trzeba je było z wielkiemi trudnościami 
lub okaziami przeszwarcowywać do Warsza- 


W czasie pobytu drukarni w Wiśniowej 
Górze zrobiłem doskonałą komb'nacię z ad- 
Rękopisy przy* 
chodziły z Krakowa do administracji pod ad- 
resem poste restante i ia odbieralem je regu: 
larnie. Oczywiście rękopisy były pisane na 
cieninchnym papierze drobniutko j bardzo sta- 
rannie przez tow. Osarza, tak że mialy formę 
listu dużego formatu. 


Nie wiem czy bardzoby „beknęła” „Nowa 
Gazeta“, gdyby s'ę te przesyłki wsypały, tak- 
łem jest jednak, że się nie wsvpały. 

Całą te sprawę w „Gazecie“ robily panny 
Rozenbachówny zupełnie apolit"czne przeko- 
naniowo, sle usposobione przychylnie dla ru- 
chu i walki socjalistycznej, 


Wywożenie odbitej w budzie błbuły jak I 
dostarczanie papieru było dość trudną mani- 
pulac'a. 

Główna naszą dromaderką była wtedy 
„babcia” Golińska”, Takeśmy ią I tu nazywa. 
li, ponieważ nie przyjęły się dla niej imiona 
partyjne. 

Była to towarzyszka entuztastycznie uspo- 
sobloma dla wszelkich ryzykownych czynów, 
przytem bardzo ofiarna i nieżałują”a trudu i 
zdrowia. Wprawdzie, jak twierdził Michał, 


losi znany socjalista ukraiński i gorący przyjacel Pole 
Bilety w cene od 1—5 mk, do 
odczytem na mie seu. 
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skiej“, albo wprost na szubienicę, Wszyscy,, | 
którzy należeli do P. P. S., wszyscy, których! 4 
ochrana rosyjska ścigała za socjalizm, za ruch | 
niepodlęglościowy, byli przedewszystkiem o0* 
skarżeni z § 102. Bądźmy przeto konsekwente 


ni. 

Konsekwetnie tedy wzywam Najwyższy Trys 
bunal, ażeby natychmiast wytoczył proces na. 
podstawie $ 102 wszystkim władzom naszym, 
od Naczelnika Państwa i ministrów zacząwszy; 
na posłach, urzędnikach, szefach i podszewe 
kach, miliejantach i t. p. skończywszy. Wszyscy. 
oni podług kodeksu prawa rosyjskiego, two» 
rząe Rzptę Polską į urzędujac w niej, dopu- 
szczają się podlug prawa rosyjskiego zbrodnii 
stanu względem Rosji i powinni być natych ? 
miast pociegnięci do jak najsurowszej odpo 
wiedz'alności. A 

A w końcu Najwyższy Trybunał powiniem 
oddać pod sąd sam siebie samego... i 
LJ 


ks ; BJ 
Śmieszność sądzenia spraw politycznych 
podług kodeksu rosyjskiego u nas. dzisiaj, w 
Rzptej Po'skiej, w grudniu r. 1919. jest tak wi 
doczna, iż nasze macistratury mogtrbv już był 
dotad zdobyć się na „gest napoleoński* { wy: 
trzeć raz na zawsze z kodeksu polskich praw 
owe krwawe, hnńbiace nas, pełne strasznych 
wspomnień i męczeństw paragrafy. Możeby 
polska palestra zdobyła się na taki wysiłek 
woli i przedłożyła Seimowi iakeś nowelę pra . 
wra w tym zakresie. Tembardzioj, że te $ 102 
1129 daia pole do nadużyć, obniżając poziom. 
prawa w Rzotej Polskiej, j 
N'e gadaicie panowie o cudzym lenietwieg 
tylko dajcie przyklad własnej pracowitości, ` 
Zysła w, 
OOBE KON. BRDA AO EDENU PAPKA 
f . i LJ w pa t e © © ^ 
anlage | PONOWCZOGNIAJCA 
„Kalendarz s. 
Robotniczy“ 
| y 
P. P. 8. 
ma rok 1920. 


Cena Mk. 7 (Koron 14). 
rr ATENY 
Otrzymujemy od naszych odbiorców 
winetonalnych ciągłe skargi, że poczta nie doś 
ręcza im „Robotnika“. Niektórzy odbiorcy pó 
łowy Nr.-ów w ciągu miesiąca nie godów | | 


Zwracamy na to uwagę nowego Ministr 
poczty. 


A W ÓĆ A 


zie była niezastapiona, ponieważ wtedy o 
czuwaliśmy wielki brak dromaderek. W do. | 
datku tu musiało się załatwić nie proste odnie 
sienie bibuły z drukarni na skład, ale trzebą 
było wziąć ją 1 zawieźć w poszczególne miej+ © 
ZĘ więc do Łodzi, Częstochowy, Zagłębią Fi 
t. d. U: 
Obładowana bibułą do 2 — 8 miejscowo4 
ści musiała Babcia jechać do nich po kolei 
Ate ciężaru i kłopotu pozbywala się dopiero jii 
w ostatniej miejsenwoś"i, kiedy ostalnią poreję ki 
bibułv oddała w ręce właściwe. zt >! 
Robiło się to ze wzelędów na oszczędność 
czasu i pieniędzy, jednak ze względów na nie4 
bezpieczeństwo dromaderki, były to wyprawy © 
bardza niebezpieczne. hy, 
Zupełnie inaczej człek sie czuje, gdy mat - 
tac zanieść bibułę w jedno tylko miejsce, wno 
si ja, zostawia w bezpiecznym, czy mniej bew 
piecznym miejscu i wolny od wszelkich rzeczy 
nielegalnych odchodzi. Wtedy nawet areszto” 
wanym być może. moga go nawet zadenuncje 
wać ci sami, u których bibule złożył — latwa 
mu się zaprzeć wszelkiej styczności z nielegal 
szezvzną — dowodów rzeczowych nie ma przył 
sobie. i jA” 
Inaczej iest, ody ma bibuły wiece. 7 | 
Idae pod podany adres np. w Podz! z ody 
powiednia plika, musi resztę gdzieś umieścić 
w bezniecznym miejs”u. Nie może wiec stawać, 
w hotelu, bo służba hotelowa nawet w zam 
knietej walizce no wadze może wyczuć coś ' 
podejrzanego. Must wiet Szukać mieszkania |. 
pewnego u sympatyków. lub towarzyszy, albo! 
co nieraz w braku mieszkań czvniła Babcia, 
musi dźwigać ze soba po Dietrach | yanadłych, 
uliezkach robotniczych catv ładunek bibuły. 
Opowiadała nam Babcią po każdvm 
wrocie z wyprawy całą masę przygód i przye 
krości, które musiała wyierpieć w drodze. 
Nie powtarzam tych przygód, ponieważ nie paj 
miętam żadnej z nich dokładnie. 


- (Dokończenie nastąpi); KR 


KURS wi w ARAA 


TN 399. 


Im więcej oddalamy się od terminu pod- 
pisania traktatu pokojowego w Wersalu, tym 
bardziej wzrasta chaos ogólny i rozprzężenie 
iwszechówiatowe. Jakieś konwnlsje wstrząsają 
państwami i narodami, wyśniomy „ład i p> 
mądek" burżuazyjny wyrodzi? się w powszech- 
hy bezład i nierząd, anarchia wszechwładnie 
rozpanoszyła się we wszystkich dziedzinach 


a. 

Konferencia pokojowa, która miała być 
publiczną likwidacią wojny świałowej i oprzeć 
się na zasadach Wilsona, rzeczywiście odbyła 
8 plenarne posiedzenia uroczyste, aby następ- 
nie caly ciężar przyszłvch losów świeta oddaś 
w ręce Rady Pięciu, Czterech, ostatnio nawet 
Trzech. Stara utarta ścieżka dyplomacji tajnej 
okazała się na'bardziej odpowiedaia dla tych 
zwycięzców, którzy zwycięstwo utożsamiają 2 
„dobrym interesem. 

Doprowadzono do skutku trzy traktaty: z 
Niemcami, Austrią t Bulgarja. Każdy z trakta 
tów tych zawierał w sobie zarodki zła. które 
uż wydają owoce, traktaty te podyktowane by- 

* ły jedynie interesem zwycięzców. a często jed- 
nego zwycięzcy. Traktat wersalski upokorzył I 
ciężko obarczył Niemcy, lecz skrzywdził także 
Polskę; traktat w Saint-Germain skazał na za- 
glade Austrję, stworzył wybu'ate w rozmia- 
gach Czechy, kryjące w sobie już teraz zaczat- 
ki gwałtownych walk narodowościowych, trak- 
stał z Bułgarią stworzy? stały materiał palny na 
wiecznym ognisku bałkańskim; Jugosławia i 
iWłochy gobowe są rzucić się na siebie w .każ- 
dej chwili o Fiume; Rosa jest dziś, iak byla 
rôk temu jatrzącą się raną, której miazmaty 
zapalne rozszerzają się naokoło i zatruwają 
„wszelkie źródła nowego, samodzielnego życia: 
Turcja i graniczece z nią ziemie stały się łu- 
pem niekontrolowanym  najsilnieiszego ze 
zwycięzców. od któreco zależy ich byt Ib nie- 
byt; rasa żółta podz”elila się na baranki ehiń- 
skie i wilki japońskie. 

Oto szkie położenia politycznego, w. ja- 
kiem znaiduje się świat kulturalny po rokn 
zakończenia wo'ny. A stan ekonomiczny, fi- 
nansowy, gospodarczy? Tu pytanie starczy za 
odpowiedź. Nigdy walka kapitału. z pracą 

` szerszych nie przybierala rozmiarów, nigdy 
głód i nędza z jednej, a wynzdanie paskarstwa 
g drugiei strony potywornieńszych nie zakreśla- 
ły ksztaltów. Obezwartościowanie pieniądza i 
gpadek waluty wyłącza deżenie do oszozędno* 
fci, pobudza: natomiast do tem większego u- 

Życia i trwonienia papierków przez tych. co 

je posiadają w nadmiarze. Szalony wyścig 
zwycięskich państw Zachodu w pogoni za no- 
wemi bogactwami ź konieczności doprowadzić 
musiał do wzajemnej konkurencii pomiedzy 
nozestnikami wyścigu I oto już dziś jesteśmy 
świadkami. jak koalicia, która szła zwartą ła- 
wą. gdy szło o umieszkodliwienie wspólnego 
$ a — Niemca, obecnie rozpada się. 

~ Stany Ziednoczone nie chcą przyłąć pm- 
„gęktu Ligi Narodów. Ciekawe, że krok tea 


„Dobrego apetytu panowte” temi słowy 
wszorzj powitał nowy radca miejski socjali- 
stycz. Luquet zebraną Radę w ratuszu Paryża, 
radę złożoną w większości z reakcji wszel- 
kich odcieni, wybranej pod eridą błoku Naro- 
monarchi- 
ści, bonapsartyści — nie podziękowali za də- 
| bre życzenia tów. Luqueta, przyjęli je jedvnie 
| kłopotliwem m'lczeniem. „Dobreco apetytu“ 
dla tych, co będą bronili wyzyskiwaczy, 0- 
| trzymując za to intratne prebendy, lub nale- 
|tąc jako akcionariusze do kolejek podziem- 
| nych, tramwajów i t. d., będa mogli nadal 
przeprowadzać monopol wyzysku społeczne: 
go. „Dobrego apetytu" dla włeścicieli do- 
mów, którzy znaleźli obrońców przed hołotą 
łokatorska!... Och — gdyby nie tych dwudrie- 
if siu kilku socjalistów, tych wrosów narodn, z 
których ani jeden nie miał wejść do ratusza, 
| wedlug nakazu bloku narodowego, a wesżło 
lich 26-ciu — to apetyt dobry panów rańców. 


| l 4 F tow, Le Tro- 
||| guemz „w imieniu wro7ów narodn* wypo- 
JIvńiedział deklaracia, wyshirhana w mileenin 
[firre mononotstów ne'rioty”mu i ohrońrów 
| „świętej własności” jednego z kanonów świad- 
zacych o wielsich  narnniach narodowych, 
NY deklaracji jest powiedziane, Że 7 chwilą 
kiedy saejeTstów usunieto od kontro" w biu» 
rze. nad wssysikiemi -jera onarzeiami, to 
y |radcv anefotigtrrzni protłostnia w imieniu de- 
pootrecii nrzedmiaść robotniozvch przeciw 
| metodzie wyhorczaj, pozwalającej, aby przez 


i burżuazvinych wyborców z 10 Środkowych ~ 
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 Rozyrzężenie w koalicji. 


tłómaczony jest rozmaicie. Podczas gdy bur- 
żuazja Francji i Anglji biada nad egoizmem 
burżuazji amerykańskiej, nie chcącej wiązać 
się żadnemi umowami, krępułącemi jej wol- 
ność ruchów w Europie, Irlandczycy np. prze- 
łwnie twierdzą, że najczystszy idealizm po- 
dyktował republikanom amerykańskim odrzu- 
cenie 10-go paragrafu traktatu Ligi Narodów. 
powiadającego, że każdy z członków Ligi mu- 
si dać rękojmię nienaruszalności terytorial- 
nej i nievależności politycznej innych człon- 
ków. Czyli, że Ameryka musiałaby bronić 
pogwałcenia Irlandi przez Anglię. Oczywi- 
ście, że miliarderzy republikańscy podobnie 
szlachetnych zamiarów nigdy nie żywiłi i nie 
żywią, ale jest im bardzo na rękę, że podsu- 
wają im takie intencie. Tymbardziej, że Ir 
landczyków jest spora ilość w Ameryce i zna- 
czny wywierają wpływ. Dość. że republikanie 
mając za sobą poparcie burżuazji i emigran- 
tów europejskich narodowości, uciskanych w 
ojczyźnie, czują się na siłach przeciwstawić 
się demokratom i coraz błedniejącej sławie 
Wilsona. 


A na tle odosobnienia Ameryki i wciąż 
wzrastaiacych trudności przy wprowadzaniu w 
życie tratktatów pokotowych, należało jakoś 
wy'ść z opałów. Nietylko wvjść z opałów. ale 
stratę poniesioma przez wystapienie Ameryki, 
powetować sobie w inny sposób. Dokonała te- 
go Anma, która teraz dov'ero pocznłą się 
wszechwładną panią 1 wprost przeniosła cały 
kram konferencji paryskień do Lomdynu. Od- 
tad Angl'a dyktować bedzie wszystko nietyl- 
ko zwvcieżenym naństwom i nowomowstałym. 
gle też Francii, Włochom. Belg'i. Konferencia 
w Londynie z udziałem Clemenosnu i mini- 
stra włoskiego. która doprowadziła do utwo- 
rzenia nowej koalicii zachotnio-europeiskiej 
iest pogrzehaniem idet Lie Narodów, a zara- 
zem poczatkiem wszechwłądztwa Anglii w M- 
nie nowe! koalicii, Konserwatvwne pisma an- 
siaikie doradzałe rzucić do śmieć wszelkie 
Wei narodów, radzac oprzeć sie tvlko na sile 
floty i wciska. Amervka szalenie się zbr% 
przewo wszelkim ntespodziankom ze stro 
ry Japonii, przeciwko niesfornemu Melsvfe 
wj. France, która miała zawrzeć sofusz obron- 
nv z Amerrka, eraz bardziei wpada w sidła 
Angri, uzależniaiąc sie od niej także ekono- 
naiczn'e i finansowo (wahia francusfea ooraz 
herdziei traci ona wartości wobec wałntv an- 
sielskief). Prasa liberalna francuska niedwu- 
znacznia daie wyraz swemu niezadowoleniu 
wobec Anali. Dawna koalicia rozpada się. 
Świał powoli zaczyna nawracać do polityki 
nrzedwoennej, do i sojuszów, 
do tajnej dyplomacji. 

Ale w tonie państw burżuazytnych rodri 
się siła, która nie dopuśri do powrotu daw- 
nych „dobrych czasów”. Od skoordrnowania t 
bitności silv tei — prołetar'atm międzymarodo- 
wego — zależy przyszłość świata. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


przedstawicieli przedmieść robotniczych, na 
których padło 104.084 głosów, a to dlatego, że 
trzeba 5000 głosów robotniczej ludności dla wy- 
boru jednego przedstawiciela, gdy ze środka 
Paryża wrstarcza 2400 głosów burżuazyjnych. 

Równość, braterstwo i wolność .-- te 
wielkie hasła republikańskie, wypisane na 
wszystkich frontonach rządowych, mają obe- 
enie to samo znaczenie, co śpiew dawnej re- 
wolucyjno-patrjotycznej Marsyljanki,  intono- 
wanej obecnie rrzez wrogów nawet republiki. 
„Marsylianka”" jest śpiewem dziś tak zwanej 
4 republiki reakcyjnej. Gdy nowy -prezes ra- 
dy miejskiej Oudin, wypowie swą pierwszą 
mowę, usłyszymy jej dźwięki, które przyjem- 
nem echem obiią się o úszy obrońców woju- 
iacego kapitalizmu. Och, jakże tym krama- 
rzom patriotycznym życie by płynęło, jak 
wieczny „sen złoty”, gdyby nie ta wstrętna 
zmora socjalistyczna i te wieści smutne do 
nich przychodzace z rozmaitych krziu zakat- 


| niczem by prez pewien czas nie mógł być | ków. Te czerwone sztandary powiewałsce na 


o potędze raczej wrogów, „zbrodni kapita- 
Mstymznej*. W miare rosnarej grabieży burżu- 
«ryjnej, zastępy rewoluryjnego socjalizmu bẹ- 
da się wzmaosły i uezciwi i obałamnceni pa- 
trioci, nie wplztani w szacherki intratne. nóf- 
da za tymi, na których sumieniu brud złota 
nie cinżw, an? też krew niewinnvch, a oczy 
nieświadomie dotad mafrzące. zaczynaja się 
otwierać, tuż wieln żałuje, że głosowało za 
zamitelistyenym blokiem narodowym, już 
Niektórzy radvval, część bloku tero stano- 
wiary, obawiajae sio niezadowolenia swych 


||| kresów miejskich było wybranych 89 radnych, | wyborców, zamierzają iść więcej na lewo. 
` tylko 21 socjalistów wysłano do ratusza, jako ‘Sila parcia zzewnątrz ta maszyna patrjotyczne 


swobodę ruchów człowiekowi, 
dowody, 


go wyzysku zwolna się rozluzuje. Monarchistą 


Maurras wyraża obawę czy Izba nie 
reakcyjną, a stary radykał Combes, przepo» 
wiada jej miedługie istnienie. Kompromitaćń 
cja bloku jest nieuniknioną, bo zaciągnął on 
pożyczkę u zaufania narodowego, obiecał od», 
budować Francję, poprawić jej stan finansów. 
wy i zapewnić jej stały pokój, a zależny od 
swych imperjalistycznych mocodawców, lulj. 
w ogromnej części sam w nim będący, prowa». 
dzi wewnętrzną fiskalną politykę, dotykającą 
materjalnie ubogie warstwy ludności i zew” 
nętrzną, dążącą do tłumienia wyzwolenia re» 
publik robotniczych, po'iągającą za sobą mie 
ljardy wydatków i drażniącą i tak już po 
drażnioną swoją własną klasę robotniczą. 

Osobistości zaś stojące na czele 
rządu, zaczynają coraz większą na siebie 
ściągać animoeję. Jednym z takich skompros. 
mitowanych „asów“ jest miljarder, ministeď 
Loucheur; ten może największy paskarz 4-ef 
republiki, został wybranym, nietylko dzięki 
swym brzęczącym wpływom, ale, że na liście 
swej umieścił porucznika Verniers, obdarzo+ 
nego krzyżtmi za waleczność i okrytego 56 
ranami. Wielu kandydatów bloku na listach 
swych umieszczało nieszczęśliwe ofiary woje 
ny, wyliczając ilość ich ran. by dowieść swych 
również poświęcenia pełnych uczuć © 
hywatelskich. Bezwstyd tych paskarzy, zasła- 
niających się cudzem poświęceniem docho- 
dził do rozmiarów karykaturalnych. Przy wy- 
horach do rady miejskiej w jednej z dzielnie 
Paryża, wystawiono „niewidomego niedołęgę 
z wojny“, by biedak ten otworzył furtkę do 
ratusza liście reakcyjnej. Ślepcowi i jego kom- 
panom wejść się nie udało do zaczarowanego 
zamku, ale 58 ran nieszczęśliwego porucznika 
pomogło do wyboru Loucheura, tymczasem 
nadchodzi wiadomość, że porucznika, którego 
nikt nie znał wybrano również na posła, bo 
56 ran wystarczało. Czy ma dowieść jego ur 
zdolnienia parlamentarnego, fakt, iż został 
skazany 8 grudnia na dwa lata wiezienia za 
oszustwo i kradnież. Wybrany do reprezento- 
wania narodu i walki z jego wrogami popełnił 
kradzież bryczki i dwóch koni i kilku innych 
bagatelek. Kradzież ta jest dowiedzioną! 
śmiesznościa i komnromitacją okrywa miljar- 
dera ministra, - część tego wstydu jest też te 
działem i patrjotycznezo „bloku narodowe-. 
go“; Zobaczymy, jak niedługo pawie pióra pa- 
trjotycznej pychy, będa opadały ze sławnej 
organizacii. pod egidą Clemenceau występują» 
cej do boju z bolszewikami — socjalistami, 
kradzieżą ani oszustwami nie skompromito- 
wamymi. 

Clemenceau wyjechał do Londynu, by 
podnieść kurs franka į naradzić sie z Tloydem 
Georgem, Sciolajem, wysłannikiem Włoch © 
o rozmaitych bolaczkach międzynarodowych; 
momówić o zdradzie Stanów Zjednoczonych, 
które ze szopki konferencyjnej wycofują się 
na dobre, przekonać Lloyda George'a, aby 
aby nie zdradził zaufania Wielkiej Rosji — 
Kołczaka i t. d. — o nas zapewnie wiele mó- 
wić nie będzie. bo przekonanym jest do tra- 
dycyjnego naszego posłuszeństwa, A co do tego 
ma zaświadczenia ciagle trwajnce Sazonowa t 
Dmowskiego. a dziś i pana Paderewskiego, 
ale rzeczywiście demokratyczna opinja Fran 
ch nawet nie socjalistyczna. jest innego zda- 
nia. Imię Pitsudskiėro, dyskredytowane tu 
podczas wojny przez Komitet Narodowy, jest 
coraz tu częściej wymawianem i wnawanent 
Demokracja wierzy w jego rozumny patrio. 
tyzm, nakazujacy mu — zawrzeć pokój z Ro- 
sia į zaszachować wszelkie plany imperjali- 
stów zachodnich. Bardzo poważny tygodnik 
l'Europe Nouvelle“, poświeca chwale Pil 
sudskiego osobny artykuł. Wyjmiemy z niego 
łych zdań kilka: „człowiek tego pokroju co 
Piłsudekie, jedyny. jest mocen naprawić błęe 
dy rolityki na Wschodzie. trzeba pozostawić 
który złożył 
iż} zna sytuacię na Wschodzie, 
łak nikt jej nie zna w Furonie Zachodnief i 
który ma geniusz nie”bedny, bv wypełnić do- 
hrze to zadania olbrzymie, którego dobro 
driejstwa moga hvć nieobliczalne. Na ostatniej 
konferencji w Dorpacie pracowano pod nat- 
chnieniem tej wielkiej osobistości!”... 

Cras. by sie spełniły życzenia całej prawe 
dziwej demokracii... Czas, by ven Paderewski 
przestał? zajmować sie wielkiemi zamadnie- 
miami. którym sprostoć nie może. Czas, by 
Piłsudski odegra! wielka historyczna role — 
wrzycwvnieniem się do stworzenia pokoju w 
Eurorie. 

Miedzynarodowy proletariat, zachowa 
wtedy wieczna wdzięczność dla swego daw- 


n towarzysza. 
oś Fieronimko. 


Paryż, 11 grudnia 1919 roku. 
Nastka Jr OOO G Az NEA NAGO PGE POJEGEE PEP 
Na marginesie. 


Dzisiaj zatem! Dziś — dzień muiewu — 
dtes irae. Dzisiaj stary Chronos snisze ostat“ 
nią kartę dzietów ziemi, postawi krovkę i: © 
trzaskiem zamknie ksiege. ksiege. gdzie obok 
kart wzniosłych, bohaterskich i wielkich przy” 
szły badacz dziejów naszej planety manotka 
karty pisane krwia i żelazem, iadem i żółełą 
i wałyd mu za nas bedzie. za nas — ludzi. 

Dziś skończy ziemia swój zawrotny taniec, 
swój fox - trożt dokola słońca i zginie w nie- 


jest zbyt 


JANA mu 


~ zlemskiej. 


A my? A my ludzie, pleśń tej ziemi? 
-< Od dziś przestaniemy głodzić się i marznąć, 
staniemy walczyć i ci ierpieć. Usłaną wszel- 
ie kłótnie i spory, przeminie zawiść i zaz- 
sdrość, zniknie zbrodnia. Dziś zostaną rozwią: 
zane wszelkie kwestie i zagadnienia. Dziś u- 
stanie wojna na Wschodzie. Dz'ś marka pol- 
ska zaprzestanie padać. Dziś po krótkiej egzy- 
stencji padnie gabinet Skulskiego wraz z 
wszystkiemi innemi gabinetami na całej kuli 
Ku radości burżuazji ustaną dziś 
strajki, a ku naszej uciesze dziś ostatecznie i 
gieodwolalnie pęknie pasek. Dzisiaj diabli 
*rezmą ligę narodów wraz z wszystkiemi inne- 
mi ligami, Dzisiaj zostanie rozwiązana kwe- 
stia mieszkaniowa na ziemi i. naiprawdopo- 
dobniej, przeniesie się... do nieba. Dziś wresz- 
cie skasowane zostana „ogonki“, a utworzy się 
Jeden wielki „ogonek“ u furty niebieskiej, któ- 
rędy św. Piotr, klucznik nieba, przepuszzać 
bedzie miliony emierantów z ziemi. Będa sta- 
Hi w dlus'm, dlugim szeregu ludzie różnech 
narodowo“, wyznań i ras, mężczyźni i kobie- 
ty, młodzież 1 starcy. Nie bedzie tylko miedzy 
mimi bógaczy, albowiem „łatwiej przełdzie 
„wielbłąd przez ucho igielne, niżeli bogacz do 
nieba”. 

Burżuszia miedzynarodowa będzie zatem 
miała swój oddzielny „ogonek“, ale gdziein- 
ię w każdym bądź razie—nie u wrót niebie- 
skich. 

A zatem, do widzenia w „ogonku“ koło św. 
Piotra. 
Roman Boski, 


P. S. „Robotnik“ pomimo to będzie nadal 
£ikazywa! się codziennie i prenvmeratorzy, kfó- 
rzy opłacili do 1-go stycznia zech*a tylko podać 
swoie nowe adresy, a będą Bad! rogoinenia 
pismo otrzymywali 


Kronika polityczna. 


Pan Patek tekę ministra spraw zagranicz- 
nych przyjął. Wczoraj w nocy zostala przez Na- 
czelnika Państwa podpisana nominacja. 

Ciekawiśmy, jaki będzie stosunek p. Pat 
ka do narzuconego mu cenzora — p. Marjana 
Seydy.., 

Nowy gabinet jest w komplecie, jeśli o 
cywiście nie brać pod uwagę  ministeriów 
zdrowia, oraz kultury i Sztuki, których przy- 
szłość w gabinecie p. Skulskiego jest niepew- 


na. 


Marszałek Sejmu p. Trąmpczyński, spe- 
cjalnie opiekuje się g:binstem p. Skulskieg. 
Na ostatniem posiedzeniu konwentu seniorów 
tow. Daszyński proponował aby plerame po- 
siedzenie Samu odbyło się w ubiegły wtorek. 
P. marszałek postarał się iednak o odwłsacze- 
mie. posiedzenia. Większość klubów zgodziła 
się na zwołanie posiedzenia na czwartek. P. 
marszałek dla uspokoienia posłówy wyjaśnił, 
że przed leriami Seim w każdym razie od- 
będzie jeszcze 3 posioczenia: w czwartek, w 
piątek i sobotę. 

. Tymczasem wczoraj  zakomunikowan” 
mam, że po czwartkowym posiedzeniu Se'm 
ma się rozjechać na wakacje, I przytem waka- 
cje maia trwać na'mniej cztery tygodnie. Pan 
marszałek chce więc zapewnić byt gzbinetowi 
p. Skulskiego, przynaimn'ej w ciagu miesiąca 

Charakterystyczne jest również, że porzę- 
tek dzienny czwartkowego posiedzenia. pro 
ponowany przez pana marszalka, obejmuje 
poza sprawą o ośmiogodzinnym dniu pracy 
długi szereg rzeczy drobnych. Oficjalnie po. 
rządek dzienny punktu o exposé p, Skulskie- 
go nie obejmuje. Plan marszałka test w'docz- 
„ny: w wypadku gdy Sejm zażąda, aby posie- 
"dzenia odbyły się również w piętek į sobotę, p. 
„marszałek będzie się stara? za pomocą szere- 
„gu spraw, które wprowadzi? na porządek 
"dzienny . jutrzejszego posiedzenia, dyskus'ę 

nad exposé p. Skulskiego przeciągnąć 1 nie 
met przed ferjami, 


Poszczególni śdkydić Indowi twierdzą, że 
do rozłamu w klubie P. S. L. nfe dośtzie tyl- 
ko pod warunkiem. ża pos. Witos pójdzie na 
ustępstwa w stosunku do postulatów radykai- 


nej części klubu. 
s% 

O zmianach w składzie Rządu Bialoruskiege. 

"Z miarodańnych białoruskich kół politycz- 
nych w Warszawie otzymuemy w ostatniej 
„chwili wiadomośri. że telsgram z Mińska, za- 
„mieszczemy w „Robwvtniku” e dnia 16 grudnia 
‘o stworzeniu nowego rządu białoruskiego nie 
odpowiada rzeczywiłości. Wobec przerwania 
'sesii Rady na czas zbliżatących się świat 2o- 
istala wyłoniona „Mała Rada", której przekaza- 
'mo mandaty dla prowadzenia spraw wraz ze 
starym gabinetem. Jadnak wobec poprzednio 
projektomauyc zmian w składzie prezydjum 

y i rządu, korespondent podał. widocznie, 
jeden z wielu innych PO RÓGERA |. 
projektów za fakt dokonany. 


$ 
ss 


 Awszechświata, jak zginęło przed nią miljon | potwierdza wiadomość. że zamiast gen. Henrys 
è sacia planet i jak po niej inne miljony ginąć 


przedstawicielem wojskowym Francji w Polsce bę 
dzie — gen. Mordacą, „Francuz wyznania mojże- 
szowego”. 

Jak tek dalej pójdzie, nasza endecja straci 
wszelką dla Francji sympatję. A może się mylimy— 
może to się stało na jej życzenie? 


kronika- ZqranicZNA, 


10-ta propozycja pokojowa. 


Wszechrosyjski kongres sowietów odby- 
ty w Moskwie jednomyślnie uchwalił: 

„TopuLllika sowjecka pragnie żyć w po 
koju ze wszystkimi narodami i skierować 
wszystkie swe siły ku odbudowie wewnętrz- 
nej i organizowaniu produkcji i transportu. 
Odbudowa społeczna dotychczas tamowana 
była przez imperjalizm niemiecki, następnie 
przez interwencję koalicji i blokadę głodowa. 

"Rząd sowiecki przedkładał provozycje 
pokojowe koalicji, poczawszy od 5-ge sierpnia 
r. b, i ponawiał je od tego czasu osiem razy. 
Rząd potwierdza jeszcze raz swe niezłomne 
życzenie pokoju. Jeszcze raz ofiaruje wszyst- 
kim mocarstwom koalicji: Anglji, Francji. 
Stanom Zjednoczonym, Japonji wspólnie lub 
zosobna rozpoczęcie natychmiastowe rokowan 
pokotowych. 

Kongres domaga się od Wszechrosyjskie- 
eo Centralnego Komitetu Wykonawczego, od 
Rady Komisarzy Ludowych i od Komisarjatu 
do spraw zagranicznych, aby nadal prowadzi- 
ły systematycznie politykę pokoju i poczyniły 
ws”elkie kroki, nierbedne dla osiągnięcia po- 
wódzenia w tej sprawie.“ 


Roleja. Soejalista prezydentem parlamentu. 

Na prezydenta nowowybranego parlamen- 
tu belgi'stieao obrano 86 głosami przeciw 72 
socjalistę Brunet'a. 


I 
+$ 

Konwene'a milinrna i noltyezna państw 
haltyekich. wraz z Polska? Z Kowna donosza 
do Rentera, że przedstawiciele rzadów Fsb 
nij, Łotwy, Litwy. Polski f Białorusi zebrani 
na konferencii w Dorpacie wrmow'edzieli sie 
za komwenc'ą wojskową i polityczną w celu 
obrony niepodległośni tych krajów. 

Ka 

Uktad hełeiisko- rumuński. Belefa zawar: 
ła umowe z Rumuna. na zasadzie której ta 
ostatnia dostarczy Belo'i zboża wzamian 2a 
węgiel kamienny w Ilości 50 tvs. ton. W 
Brukseli powstaje rumuńsko-belgijska Izba 
handłowa. 

(Okare sie. że Polska, która bezpośred- 
nio graniczy z Rumuna i ma na zbyt wegiel. 
dała sie wyprzedzić tek oddalonej od Rumu- 
nji Belgii. 

Trudrmo o bardziej komprom'tufacv poli- 
czek dla „tachowości* rządów polskich). 


a 
** 


Umowa tajna między Niemermi a Czecha. 
mi? Chrześriiańsko-gnociatny organ „Uj Nem- 
zedók* w Budapeszcie donosi w numerze 7 
18 Histopada r. b. pod tyt. „Z bardzo dobregi 
źródła”: Pomiędzy Niemcami a Czecho-Słowa' 
cją zawarty został przeciwko Polsce skiero- 
wany układ tainy. Niemcy daża do utworzenia 
blyku niemiecko-rosyisko-czeskiego, by móc 
przeciwstawić się koahcji. Układ ten przew;- 
duje wypadek ewentusłnego militarnego roo 
wiązania sprawy cieszyńskiej przez Polskę. 


Co to było? 


„Humanité“ z 11-go b. m. podalo z Wied- 
nfa pod datą 9 b. m. depeszę „Radio“ nastę- 
pującei ! eści; 

Wskutek sporu, który powstał pomiędzy 
przedstow*cielem Czerwonego Krzyża mię- 
dzynarodowego a rządem polskim, przedsta: 
wiciel ten opuścił Warszawę ` 

Czerwony Krzyż w Genewie wytyka w 
n'cie wystozowanej pod adresem rzadu pol- 
skiego, zwłaszcza komfsarzowi generalnemu 
Pawłowskiemu, wyzniczonemu przez rząd do 
regulowania sprawy jeńców wo'ennyh i kwe- 
ctii. żywnościowei, że ten „rzuc'? oskarżenia 
świadczące o zlej woli i świadomie fałszywe 
a delegacie Czerwonego Krzyża”, 

Zerwanie, o którem sfery rządowe milczą 
całkowicie, niepokoi rząd polski ze wzełędu 
na to, że dzieło powrotu jeńców i przyjścia z 
pomocą dzieciom i cywiłnym ieńcom pozostałe 
w zawieszenin od chwili wyjazdu delegata 
ET Krzyża. 

zy notatka powyższą iada rzeczy- 
wistości? wio 


a pa m Lowa dl 0 


Sprawa Ślubów cywilnych. 


Komisja praw kobiet przy Biurze Pracy 
Spełecznej, złożona z tctekek stową- 
rzygmeń kobiecych pod przewodnictwem p. H. 
Weychert, po wysłuchaniu referatu adw, St. 
Hlaski o różnicach inei mabkeńskiego w 


€ ROBOTNIK", środa, 17 grudnia 1919 r. Ne 8902 
i / ; a N EAP E EE E AAE 
|gmierzonych bezkresnych przestworzach Korespondent paryski „Gazety Warszawskiej” 1) przywrócić moc artykułów kodeksu 


wilnego Królestwa Polskiego 1825 roku, zni 
sionych przez prawo o małżeństwie 1826 roky 
i przekazać znowu sadom cywilnym wszystkią 
sprawy o unieważnienie, separację lub roza 
wiązenie małżeństw wszystkich obrządków; 

2) przywrócić cywiłne śluby i rozwody naj 
życzenie stron, zaprowadzone u nas w r. 180$ 
przez Kodeks*Napoleona; 

8) przekazać prowadzenie ksłag stanu 
wilnego dla ślubów, urodzin i zgonów wyłącz 
nie urzędom cywi *tnym. 

Zdaniem komisji Se'm powinien uchwalig 
bezwłocznie nowele prawna w powyższym due 
chu, , aby ulżyć losom nieszczęśliwych mał 
żeńsów, gdyż ogólna reforma prawodawstwa 
cywilnego wymaga jeszcze lat pracy. Wyrażos 
no przytem przekonanie, że ulgi te wzmooj 
nią powagę ślubów kościelnych. 

W końcu dr. Budzińska-Tylicka zreferę 
wała pro'ekt zniesienia ograniczeń kodek 
wych w zakresie praw osobistych i cywilnych 
mężatki. złożony już Seimowi przez Ministrą 
Sprawiedliwości i wyrnziła postulat, że nales 
ży calkowicie zrównać pod tym względem 
męża i żonę. 


ora. Umg drożyźnianej 


Rada ministrów, dnia 23 listopada b. r. nchwm 
Mła wypłacić dodatek drożyźniany w wysokości 
jednomiesięcznych poborów wszystkim pracownis 
kom państwowym. którzy rozpoczęli służbę pańw, 
stwową przed 1 lipea r. b., czytaj okólm'k z dnia LJ 
grudnia 1919 r. Nr. 135/24605 M'nisterjum skarbu 
(—) Biliński. Wychodząc z założenia, że dodatek 
drożyźniany powinien być wypłacany wszystkim 
praeowmikom bez wyjatku, gdyż iniejatorzy po 
wyższego dodatku mieli na myśli przyjście z pos 
mocą najbiedniejszym, a mianowicie na zakup 
produktów na zimę, jako to: ziemniaków, węgła £ 
drzewa, uważamy, że termin 1 lipca r. b. jest nie 
właściwy. jeżeli zaś stawiać jakis termin, to nated 
żałoby 1 listopada r. b. W międzyczasie, t. j. lipeu 
sierpniu, wrześniu i październiku, zostały przyję» 
łe całe zastępy pracowników, którzy poprzednie 
odbywali kilkamiesięczną całodzienną praktykę w | 
tak zwanych „szkołach“ z placą 4—6 mk. dzienniet 
na utrzymanie. Ci pracownicy po przyjęciu do 
precy otrzymali jak zwykle najniższe pobory. jaka 
nowowstępujący i tych pracowników  krzywdziń 
nie wo!no, 

Paskarz-bandyta jest nieczuły na niedolę, czy 
to pracownika z przed 1 lipca — czy teź z przed 
1 listopada. Żadne zaklinśnia, ani też urzętowe | 
zaświadczenia władz państwowych, adresowanych ` 
na imię paskarzy, że dany pracownik jest biedny, | 
luh, że zaczął niedawno pracować (wszak nie g 
rozkoszy paskarskich), mie wpłyną na zmniejsze: 
mie, drożyzny. 

Wobec tego, że czymione są starania w Sejmie; 
by tę sprawę poprzeć, nawołujemy wszystkich pars . 
stwowych praeowników i precowniczki by przes | 
stali nam listy imienne z wymienieniem wszystą 
kieh, pozbawionych powyższego dodatku. W Hiścid 
należy wymienić: Imię, nazwisko, datę wstąpienię © 
do pracy, ranga, wysokość poborów, urząd gdzią | 
pracwie (poczta, telegrał. kolej i t. d.) f adres zae) 
misezk=nia. Listy przyjmowane będą przez tow. | 
Klimaszewekiego, Aleja Jerozolimskie 58, Komitet 
Pocztowy, I piętro, front. Kancelaria będzie czyn 
na: środa od 8 do 4 po pot.. czwartek od 4 do 7 pg” 
poł, i.piątek od godz. 6 do 8 wiecz, 


a | mm 


„fbozy jeńców". 


Biuro prezydjalne Min. .Spr. Wojsk. przesyłą ` 
nam - ras'epujące wyjaśnienie: 

Wskutek zam'eszczenia w swoim czasie Ne 
380) w Robotniku“ artykułu p. t. „Obozy jeńcó 
opisującego stosunki w obozie ra aN 
skim, Biuro Prezydjalna Ministerium Spraw Wok 
skowych komumikuje następujące wyjaśnienia W 
ta Departamentu saritarnego i naczelnego leka 
rza wojsk polskich: 

Obóz jeńców w. Brześciu Litewskim obięty, 
został w zarząd przez wojskowe władza polskie 
po Rosjanach istotnie w stanie. jak pósze „Robote 
nik", zastraszejącym. Stopniowo jednak, w miarą | 
środków, zaprowedzane są zmiany na lepsze. Wy 
dano już caly szereg zarządzeń, dotyczących prze 
dewszystkiom poprawy stanu sanitarnego, mieno 
wicie: 

1. Utworzono nowy szpital epidemiczny mó. 
400 łóżek tak, iż ogólna liczba łóżek w Brześciu 
Litewskim wynosi do 1000. 

2: Powiększona personel lekarski (z wę; Ę 
30 lekarzy) i przydzielono znaczną liczbę podolie 
cerów i sanitarjuszy, 

8. Wysłano 8 eparty dezynfekcyjne i 2 filtry, 
polowe. 

4. Wysłano z Centralnego Składu Senitarnegi ` 
wielką ilość bielizny, „środków dezyniekcyjnychy 
lekarstw i t. d; 

6. Oddano do dyspozycji D-twa twierdzy pos 
ciąg dezyntekeyjno-kąpielowy. j JH 

Za szefa Biura prezydjalnego i 
(—) Darski, 
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fpc pomenem | 
-pwoje pomo poliam! 


"NE 839. 


wok PRA PKO ZSO C N ES T S SEE SWĄ AE SAO INE BEATA JE CZK PTR RZA 


z cyklu: 
„Liryki polskie". 


Jak polski rycerz w srebrnej zbroi... 


Jak polski rycerz w srebrnej zbroł, 
Schyłony, smutny nieskończenie, 
(Zaklęty w bezruch i milczenie, 
Smrek, biały od okiści, stol... 


len, nad tatrzańskim tkwi potokiem, 
Co pianą głaz omszały śnieży, 

Na Polski, ziemi łez, rubieży, 

IW śnieniu lodowem i głębokiem... 


Wacław Wolski. 

| AO TENTAN 
Telegramy. 

Bezprawie poznańskie, 


De Prerydjum Związku Polskich Posłów 
Socjalistycznych, X 


(Telegram wlasny). 


Gniezno, 15 grudnia. 

|  Waaresztowani — absolutnie bez żad- 
mego powodu — towarzysze: Babst i Żak, 
mimo interwencji u władz nie zwolnieni do- 

Wzburzenie wśród robotników rol- 
mych i w Związku inwalidów wojennych, 
którego Żak jest prezesem, ogromne. Wla- 
dze lokalne zachowują się prowokująco, 
wobec czego nie odpowiadamy za następ- 


stwa. . 
Wierbiński, Porankiewicz. 


Tomnnitat Poskiem Setahu Gejeraliege 


Warszawa, 16 grudnia. 
Komunikat sziabu generalnego donosi 2 
dnia" 16 grudnia: 
Front litewsko - białoruski: Na eałym 
froncie dzialalność patroli wywiadowczych. 
` Front wołyński: Spokój. 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pulkownik, 


Bywiad z pikio pia w Wiedyo. 
i kar” Wiedeń, 16 grudnia. 


-e (P: A. T.). „N. Fr. Presse" zamieszcza wy- 
wad z posteiti polskim w Wiedniu dr. Marce- 
lim Szarotą na temat stosunku Polski do Wẹ- 
g'er. Poseł Szarota oświadczył: Między Węgra- 
mi i Polską niema dotychczas regularnych dy- 
plomatycznych stosunków, Nie moga one być 
nawiszane dopóty, dopóki nie zostanie zawar 
ty z Węgrami pokój. Jest do przewidzenia, że 
pomiędzy obydwoma państwami nastąpi zbli- 
żenie się: sympatje Połaków i Węgrów do sie- 
bie są tradycyjne. a historja obu narodów wią- 
że je Ś'iśle ze sobą. O ile jestem poińformo- 
manv, mówił pose? Szarotą. nikt w Polsce nie 
myśli o wspólności formy państwowej z Wę- 
grami. Jaka forme rządu Węgrzy sobie obio- 
Tą — to jest dla nas rzecz podrzędnego zna- 

nia — nie mamy zam!aru mieszać się w 
sprawy wewnetrzne obcych państw. Polska 
życzy sobie tylko, by na Węgrzech nastapi! 
gaknairychlej porządek i spokój. Czy spokój 
ten będzie zaprowadzony przez rzady monar- 
chiczne, czy też przez rządy republikańskie, to 

t nam obojętne. Plen, by stosunki między 
(Węgrami i Polską przybrały ksz'alt związku 
jdualistycznego jest zdaniem dr. Szaroty, pro- 
kóre e. przez nieodpowiedzialne żywioły, 


f 


re chca, by Polska żyrowała ich plany, co 
przyszłej formy rządu na Węgrzech. Jest 
naturalne, że wszedzie, a więc i u nas, mówił 
Wir. Szarota. są polityey, którzy hotduią rojaliz- 
mowi. Atoli w Polsce nie istnieje zorganizo- 
mana partia monarchiezna. Niema też ani jed- 
mego dzłenn'ka polskiego, któryby propagował 
ideę monarchistyczna, Polska jest usposobio- 
ma nawskroś republikańsko. Począwszy od 
stronnictw prawicowych rż do skrajnej lewicy 
„kaly naród polski stoi za Piłsudskim, który 
jak wiadomo. zdecydowanym zwolenni- 
ikiem republiki. Obawy eo do polsko - węg'er- 
skiego frontu reakcvinego, są więc: zupełnie 
ienzasadnione. Zapytany o stanowisko rzą: 
dv polskiego w kwestii Galicji Wschodniej o- 
świadczył dr. Szarota: „Mogę tylko powtórzyć 
to, eo powiedział prezydent Paderewski w 
gwom eXxposć: Bez Lwowa niema Polski! 
Polska nie podpisze traktatu pokotowego, któ- 
zy jej nie przyznaje Lwowa bez zastrzeżeń”. 


Wyola Mlemrów z Litwy. 


Wiedeń, 16 grudnia. 

- (P. A. T.). Biuro koresp. donosi g Kró- 
Jewca pod data 15 b. m.: Linia koletowa at do 
granicy niemieckiej zosteła oddana Litwinom. 
Leg'ony niemieskie znajduia s'ę w komplecie 
po niem'eckief stronie granicy. Transnorto- 


anie ich do kraju rozpocznie ste dziś. Drob- 
e tylko oddziały, t. zw. żelaznej dywizji, znaj. 
duia się jeszeze poza 
nież prawdopodobnie 
niezną, Transportowan'e żelaznej dywizji 
Ho Mienie nastąpi po kilku dniach odpoczyn- 


granicami, lecz i te rów- 


dz'ś przekroczą linię 


ROBOTNIK”, środa, 17 grudnia 1019 r. 


i D pokój z Rosją, 


Nauen, 15 grudnia. 
P. A. T. Radjo st. warsz. Angielskie 
zwiazki zawodowe zwróciły się do rządu an- 
qielskiego z żądaniem natychmiastowego 
wdrożenia rokowań pokojowych s Rosją %0- 
wiecką przy jednoczesnem skasowaniu bloka- 
dy i nawiązania stosunków handlowych z 


Rosją, 
Posnwaie się Denikina. 


Paryż, 16 grudnia. 

(P, A. T). Według wiadomości, nadcho- 
dzących z Bossarabii, dotarły wojska Deniki- 
na do Mohylewa. Liczni czlonkowie rządu u- 
kraińskiego, między nimi Petruszewicz, ucie- 
kli do Chocimia. W Chocimiu znajduje się rów- 
nież obecnie b. arcyksiąże Wilhelm Habsburg, 
który należał “o sztabu generalnego Petlury. 


konwencja między Litwą a- Łotwą. 


Nauen, 15 grudnia. 

P, A. T. Radjo st. warsz. Z prywatnych 
kół informują, że północno-zachodni rząd ro- 
syjski powiadomił rząd estoński o zawiesze- 
nin swej działalności na terytorjum Fstonii. 
Według doniesień z Helsingforsu Łotwa i 1.i- 
twa zawarły konwencję wojskową, wymierze- 
ną przeciw dalszym atakom ze strony Wielko- 


rosji, 
Ludność Piotrogrodn. 


ż Moskwa, 16 grudnia. 
(P. A. T}. (Radjotel. st. warsz.). Wedlug 
ostatnich obliczeń, ludność Piotrogrodu wyno- 
si obecnie 1044520. 


Konferencja londońska. 


Wiedeń, 16 grudnia. 
(P. A. T.). Holenderskie biuro prasowe 
pisze: Paryskie wydanie „New York Heral- 


da” donosi o konferencji londyńskiej, co na- 


stępuje: 1) stwierdzono, które zastrzeżenia a- 
merykańskie są dla państw europejskich do 
przyjęcia, a które nie; 2) ze strony Anglii, 
Francji i Włoch złożono nowe -oświadczenie, 
które orzeka, że mocarstwa są zdecydowane 
ładać od Niemców . bezwarunkowo przyjęcia 
traktatu pokojowego bez jakichkolwiek zmian 
i zmusić Niemcy w razie oporu przemocą do 
posluchu, Z drugiej strony Ameryka oświad- 
czyła także, że Stany Ziednoczone bedą goto- 
we razem z resztą koalicji współdziałać w tel 
sprawie I ewentualnie udzielić swej pomocy 
wojskowej; 3) w sprawie Adrjatyku powzięto 
ważne postanowienia: włoski minieter spraw 
zagranicznych został poinformowany o planach 
koalieji i przedłoży je radzie ministrów; 4) 
między Anel'ą i Francia stanie układ finansa 
wy. który dopuści do udzielen'a kredytów dłu- 
goterminowych. celem przyjścia z pomoca roz- 
wożowi francnskiego żvela gospodarczego: 5) 
stworzono podstawy sa definitywnero sojuszu 
miedzy Frencia i Anglia, do którego także 
nrzystania Włochy, łeżeli Amervka badzie po- 
zostawała dalei na stanowisku neutralnem: 6) 
nowzieto decvzie. zmierza'nce do rveblego za- 
warcia nokon z Trreia: 7) uchwalono utwo- 
rzenie Rady prezydentów ministrów, do które 
należeć bedzie także przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych. 
Wiedeń, 18 grudnia. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. do- 


nosi z Paryła pod datą 16 b. m.: Na konferen- 


cii w Londynie osiągnięto ważae wyniki: Mie- 
dzykogłicyjny aparat wejskowy, który po raty- 
kacji traktatu pokotowego miał być rozwią- 
zany, bedele nadal utrzymany, a marszałek 
Foch zatrzyma jego kierownictwo. Także i Ra- 
da Najwyższa będzie nadal odbywała posie- 
dzenia w Paryżu. 


Rada dziogięcia. 


Rotterdam, 16 grudnia. 

(P. A. T.). Z Londynu donoszą: Konfe- 
rencja na Dawnig Street doprowadziła. do u- 
tworzenia Rady 10-ciu, do której należą przed- 
stawiciele Anglii, Francji, Włoch i Ameryki. 
7 ramienia Anglii wchodzą: Llovd George, Cu- 
rzon, Balfour, Chamberlain i Churchill, Fran- 
cję reprezentują: Clemenceau, ambasador 
francuski w Londynie — Cambon i minister 
odbudowy kraiu — Loucheur, Amerykę zaś 
ambasador amerykański — Davis, a Wło”hy 
ambasador Imperiali. Podczas obrad oma- 
wiano różne środki, mające zabezpieczyć po- 
kój świata, i zdecydowano się na energ'czną 
postawę wobec Niemiec. Tuż przed wyjazdem 
konferował Clemencenu z Lloyd George'm sam 


na sam. 
Bota niemiecka. 


Paryż, 15 grudnia. 

P. A. T, Havas. Ostatnia nota niemiecka, 
wręczona w dniu wezorajszym generalnemu 
sekretarzowi, Dutaście, oświadcza, że rząd 
niemiecki nie ma zamiaru wżależniać swej 
zgody na wejście w życie traktatu pokojowe- 
qo od uorzedniego urerulowania sprawy wy- 
dania jeńców ntemieckich. Nota objaśnia czyn 
admirała von Reutera niemiecką ogółną in- 
strukcją morską, która zaleca raczej znismcze- 
nie okrętów, aniżeli oddanie ich nieprzyja- 
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cielowi, Nota wyraża gotowość dania odszko» 
dowania za zniszczone w Scapa Flow okręty, 
zaznacza jednak, że żŻadania sprzymierzeń. 
ców w łej sprawie są dla Niemiec niesłychar 
nie ciężkie. Nota kończy się wyrażeniem nas 
dziei, że wreszcie osiagnięty zostanie tak u- 
pragniony przez wszystkich pokój. 


Nozowania koalicji 1 Remeron., 


Lyon, 16 gruänta. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz.). Z Wied 
nia donoszą: W kolach zbliżonych do misji 
ententy, panuje przekonanie, że rokowania pa- 
ryskie z kanclerzem Rennerem dotyczyć będą 
następujacych 38-ch punktów: 1) czy państwa 
sprzymierzone zdecydowane są wspomagać 
finansowo i ekonomicznie niepodległą Austrię 
w sposób, który umożliwi jej egzystencję; 2) 
w przeciwnym rszie, jakie Środki mocarstwą 
zamierzają przedsięwziąć, jeżeli rzad obeeny 
uzna za niemożliwe sprawowanie dalszych rzą. 
dów bez pomocy państw ententy i poda się do 
dvmisii; 3) czy państwa sprzymierzone pra- 
gna. żeby Austria weszła do innej grupy eko» 
nomicznej i na jakich warunkach uważają, że 
przyłączenie to może być uskutecznione. 


Kin w Austri. 


Nauen, 15 grudnia. 
(P. A. T.). (Rdiaotel. st. pozn.). Burmistra 
z Wiednia wvsłał do burmistrzów 7-miu naj 
większych miast amerykańskich telegramy, w 
których wskazuje na nędzę ludności austrjac- 
kiej i prosi o udzielenie pożyczki. 


Ldrowie Demoncean. 


Paryż, 16 grudnia, 

P. A. T. Havas. Wsprawie stanu zdrowia 
Ciemeceau komunikvja, co następuje: Dzisiaj 
rano dokonano prześwietlenia promieniami 
Roentgena, zaś więczorem chorego badali le- 
karze. W wyniku konsyljum ogłoszono biule- 
tym, donoszscy, że prześwietlenie promienia» 
mi wykazało pęknięcie ośmego żebra 
lewego z bardzo drobnem przesunięciem ko- 
ści. Chorego odwiedzi? prezydent Poincaró, 
Przyjał on również austrjackiego kanclerza 
Rennera. 


| Rardynaławis posty. 


Rzym, 15 grudnia. 

P. A. T. Na dzisielszym konsystorzu taj 
nym, kardynałowie Dalbor i Kakowski przyj- 
mowali w Collegium polskiem, przy Via Mæ 
roniti w otorzoniu swej świty i członków pe- 
selstwa polskiego życzenia dworu panieskie- 
m9, ciała dyplomatycznego I przedstawiciel 
kleru rzymskiego. Snecjalny wysłaniec papie- 
ski wręczył kardynałom pisma nominecyjne, 
wraz z zaproszeniem na konsystorz publiczny, 
który się odbędzie w czwartek. 


Układ w twawę potztowyci: kas 
M9ZC29080.CIOWYCI, 


Wiedeń, 15 grodnia. 
P.A.T. Pocztowa kasa oszczędnościowa 
w Wiedniu zawarła z pocztową kasą oszczęd- 
nościową w Warszawie układ, na podstawie 
którego polskie konta czekowe starego Ter 
chunku koronowego maja przejść do poczto- 
wych kas oszczędnościowych w Warszawie, 
Akcja będzie przeprowadzona w ciagu grit- 
dnia. Skłedki, które Polacy posiadają już w 
wiedeńskiej kasie pocztowej w stemplowa»; 
nych koronach austrjackich pozostaną niens» | 
ruszone i będą dalej prowadzone w dotych- 
czasowy sposób w Wiedniu, Uklad odnosi się 
również do książeczek składkowych i umo- 
¿liwia właścicielom, znajdującym się w Pol- 
sce, wycofanie swoich wkładów przez pocz 
tową kasę oszczędnościową w Warsza wie. 
Poruszono również myśl obrotu między obie- 
ma dotvehczasowemi kasami oszczędnoście- 
wemi, Nastąpi to jednak dopiero wtedy, kie 
dy pozwolą stosunki walutowe. 


Życie gospodarcze, 


Umowa handlowa polsko-rosyjska, Dnia 14 b 
m. powrócia do Werszawy misja handlowo-prze 
mys'ewa delegowana przez rząd pod przewodaś 
ctwem b. ministra J, Twanowskiego do terenów 2a- 
jętych przea gen. Denikina i aa Kaukaz Północny. 

Misja w ciągu trzymiesięcznego pobytu w Ro 
sii zawerła z rządem gen. Denikina umowę haa- 
dlową, umośliwiającą rozwój stosunków handie 
wych Polski g południem Rosji i Ksukazem. Umo 
wa przewiduje kompensaty za towary wwożone 
przez którąkolwiek z umawiających się stron w = 
bręb granie przeciwnej. zabezpiecza importowane 
lub ekeportowene towscy od rekwizycji. wklada o 
bowiązek na rząd rosyjski dostarczenia towara na 
moczu Czarnym, przewiduje watwienie transporto- 
we, ożnacza skiad sądu rozjamczego w razie ajapo 
rozumień pomiędzy rządem Rręczypospoł'tej. « rzę- 
dem Denikina, hib pomiędzy kupcemt obywatelami 
rawierajacych umowę peńsiw; pozetem umowa za» 
wiera mnżej ważne punkty i stanowi w calośch 
berdzo poważny krok w kierunku umożliwienia nę- 
szych stosunków handiowych z Rosją. W imienia 
Rządu polskiego umowę podpisał p. J. Iwanowski. 
Umowa ma być ratyfikowima przez obydwa rządy 
poczem wehkodzi w życie. 


J E E E CY wA 
MOR PNE Tda 


6; i 


4 


"„ROBOTNIK”, środa, IT grudnia 1919 r. 


ar on 80140461 1980001 SN 


Strajk Moalowców. 


Przyłączyły się jeszcze fabryki: Fraget, Per- 
szun i Geisler. 

Fabryki które zastrajkowały we wtorek, 
wystawiły również przez związek żądania '»- 
gólne. Narada Zarządu Zw. Met. i delegacji 
fabryk z Kolem Przemysłowców w Min. Pra- 
ey, nie dała jeszcze konkretnych wyników. 

Ponieważ Związkowi rozchodai się tu nie 
o podwyżkę płacy oo do której ma zawartą 
terminową umowę z Kołem Przem., przeł? 
przedstawiciele robotników i Zarząd zgodzili 
się wziąć pod uwagę propozycje inspektora- 
fu Min. Pracy i Koła Przem. co do zamiamy 
żądanego dodatku w gotówce na produkty i 
przedmioty pierwszej potrzeby. 

Na ogólnym zebraniu rob. fabryk strajku- 
jących Zarząd zaproponował następujące nor- 
my miesięczne dla robotnika rodzinnego: 

1 korzec kartofli, 

15 funt. mięsa, 

7% funt. słoniny, 

2 funt, oleju, 

10 funt. mąki, 

7 funt. grochu, 

8 funt. mydła, 

300 sztuk papierosów, 

20 pudełek zapałek, 

10 pud. drzewa, 

Dła samotnych %, dla młodocianych % 
tej ilości. 

Produkty muszą być wydawane do 24-g0 
każdego miesiąca, zaś w razie bnaku kłórago- 
Kolwiek przedmiotu wyp”acanie za niego go- 
tówki po cenach rymkowych. Kobiecie papie- 
rosy nie przysługują. 

Zebranie powyższe propozycje po pew- 
nych wyjaśnieniach przyięło. 

Wybrano też komis'ę strafkową t finanso- 
wa, których obowiazkiem będzie strzedz ca- 
łości akcji i przygołować pomoc na wypadex 
przedłużenia się stra”ku. 

Urzędowe pertraktacie z Kołem Przemy- 
słowców w środę o godz. 10 rano, zaś zebra- 
nie oeólne stra'ruw'acych o godz. 3 po poł. 

W fabryce St. Reichman na Tamce, waku- 
tek bałamucenia robotników różnymi cech» 
wo-ugodowymi kretactysmi chciano wystawić 
oddzielnie żądania, iakoby wyższe. Faktvo- 
nie prowodyrem rczehodziło s'e o wyżebra- 
mie czegoś bez walki, a wlaściwie kosztem 
walki innvch fabryk strajkuiasych. Nameśl:li 
się jednak i mają przystapić do akcji ogólnei. 
AA PASE W AE PZD ERP RY PAZ TOD PROJ pO ERIR IIE 


Ukazał się dziewiąty numer ..Trybu- 
ny“, zawierajacy artykuły następujące: 
„Ministerjum Paderewskiero kleskĝ 
dla państwa“, „Masoni w Gazecie Warszaw- 
skiei“, „Przyczynek do losów armii polskiej 
we Francji 1917 — 1919“, (artykuł podaia- 
cy fakty wprost sensacvine), „Na Wschód'* 
wiersz B. Hertza., „Społeczny podkład pa- 
skarstwa* przez Wisa, „Na błednych dro- 
gach“ Siriusa, „List do Wysokiego Seimu“, 
„Sztuka a Socjalizm“ Hempla. Miedzynaro- 
dówka Intelicencii. Kronika polityczna. 
Przyczynek do wolnero handlu. Różności. 
—Sprawozdanie o powieści Z. Kisielewskie- 
go „Juljusz Syreń*. 
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Z. ycia varti, 


Baczność członkowie i sympatycy P. P. S. pra- 
eownicy poczty, telegrafów į telefonów! Dnia 18 
b. m. o godz. 7 wiecz., w lokalu O. K. R.. Aleje Je- 
tozolimskie 56, poseł tow, Malinowski (Wojtek) re- 
terować będzie na temat doby obecnej. Stawcie się 
rajliczniej. Zapisy na nowych członków przyjmuje 
codziennie sekretarijat. Upraszamy również o obm 
wiązkowe wpłacenie składek za miesiąc grudzień 
Wejście na salę za legitymacją cz'onkowską, dla 
sympatyków za specjalną przepustką, 

Do członków Komitetu dzielnicy Czyste. Dziś 
o godz. 7 wiecz., w łokału Wolska 64 m. 18, odbę- 
dzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. Pro- 
szony jest o przybycie tow. Pilacki, Sprawy b. waż- 
ne 

Do członków Koła malarzy P. P. 8. W czwar- 
tek, dn. 18 b. m. o godz, 5 t pół pó pol, w lokafn 
Q. K. R., AL. Jerozolimskie 56. odbędzie stę ogólne 
zebranie Koła- malarzy P, P. S. 


Do towarzyszek wszystkich dzielnie. W piątek. 
19 b. m. o godz. 7 wiecz., w lokalu O. K. R. Aleje 
Jerozolimskie 56, odbędzie się ogólne zebranie Ko- 
ia kobłet P, P. S. Towarzyszki, stawcie się licznie! 


m_n m m 


L metą rabętniezęgo. 


Zakończenie strajku robotników mfynarskich. 
Onegdaj został zakończony strajk robotników mly- 
morskich. Stało się to dzięki interwencji komisarza 
rządowego, p. Anusza. który oświadczył delegatom 
strajkujących, że gotów jest zagwarantować im 
pzzyznanie podwyżki stosownie do drożyzny obee- 
nej jednak % warunkiem, że natychmiast przystąpią 
do pracy i nie narażą missta na brak mąki. 


„Świetlica robotnicza”, Lesmno 53. W czwartek. 
18 b. m. o godz. 8 wiecz., w lokalu .Świetlicy" 


odbędzie się pierwszy odczyt A. Żebrowskiej p. t. | tów. 


„Z życia przyrody” ilus'rowany obrazami świetl- 
nymi. Dla gości wstęp 20 ten. 


Robotniczy Wydział wychowania dziecka i 0- 
pleki nad niem (Zarząd Czysta 4), podaje do wiado- 
mości że w środę, dn. 17 b. m. o godz. 7 wiecz. œj- 
będzie się zebranie zarządu, Delegaci związków 
zawodowych proszeni są o liczne przybycie. 

Praca świąteczna w piekarniach. Zw. rob. prze- 
mysłu mącznego zawiadamie, iż praca w piekar- 
niach z powodu świąt Bożego Narodzenia, korńrzy 
się dnia 24 b. m. © godz. 2-ej po pol., rozpoczyna 
zaś dn. 29 b. m. o godz. &ej rano. 


Pabianice. 


(Korespondencja własna). 
Natura wilka eiqgnie do lasu czyli N. Z. R. w jed- 
nym obozie z endekami, chadekami, paskarzami 
itp. 


Jak dziecko marnotrawne, N. Z. R., po okresie 
buntu przeciw swej macierzy-endecji, nawrócony 
powraca na jej łono. Sprawdzi'o się jeszcze raz 
przysłowie: „Czem skorupka za młodu nasiąkła, 
tem na starość trąci". N. Z. R. wyrósł z endeckie- 
go pnia i to jego pochodzenie jak przekleństwo 
ciąży nad nim. Okres lewicowego grawitowania i 
rozpaczliiwych umizgów w stronę obozu demokra- 
tycznego widocznie zakończył się. 

N. Z. R. organizacja robotnicza — ba — kta- 
sowa — a jakże? po kilku latach spuszczomej przy!- 
bicy postanowiła ją pod. teš. by ukazać właściwe 
swe endeckie oblicze. Dutychczas w Sejmie unieśli 
tylko po'owę przyłbicy; odrzucili zaś ją zupełnie 
w Pabjanicach. 

Poszli w zwartym szyku z: koltunami, paska- 
rzami, klechami, wyzyskiwaczami na robotniczą 
Radę Miejską i Magistrat. Samo koltuństwo było 
zbyt słahe w tej walce: N. Z, R. usłużnie przyszedł 
im z pomocą. 

Ale przejdźmy do opisu wypadków. jakie mia- 
ły miejsce w Pabianicach i w których pierwszo- 
rzędną rolę odegrali N. Z. R-owcy ze swym od kil- 
ku miesięcy naczelnym reżyserem (są i pomniej- 
si — adjutanci), oboażonym organicznie endect- 
wem. doktorem W. Eichlerem. 

Na uroczystem posiedzeniu Rady Miejskiej w 
dniu 9 listopada b. r.. zwołanym przez przewodni- 
czącego Rady, wspomnianego dr. Fichlera, dla 
uczczenią rocznicy zdobycia Niepodległości. trakcja 
radnych P. P. S. zgłosiła następulący wniosek: 

„Rada Miejska m. Pabjanie, przywiązując wiel- 
ką wagę do rocznicy zrzucenia jarzma okupacji nie- 
mfeckiej. łaczy ją z dniem 7 listopada. to jest z 
dniem powstania w Polsce pierwszego Rządu Ludo- 
wego, który został pówołany z woli ludu. wbrew 
najeźdźcom i reakcyjnej Radzie Regencyjnej. 

„Zedamiem Rządu Ludowego było w  pierw- 
szym rzędzie — usunięcie resztek okupacji, orga- 
nizacja władz polskich. zwołanie Seimu Ustawo- 
dawczego i wogóle utrwalenie Niepodległości. Hi- 
storycznego zadania tego Rząd Ludowy dokonał. 

„Wobec powyższego Rada Miejska solidaryzu- 
je się z polską robotniczą demokracja, obchodzącą 
uroczystość rocznicy dnia 7 listopada, dnia powsta- 
nia Rządu Ludowego. z konsekwentnego działania 
którego wynikło wyzwolenie kraju z pod najazdu 
i zdobycie Niepodleg'ośoi. 

„Jednocześnfe Rada Miejska, wybrana na pod- 
stawie nafhardziej demokratycznego prawa wybor- 
czego. z okazjii t-ej rocznicy powstania Rządu Lu- 
dowego, — śle byłemu prezydentowi ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej ob. Moraczewskiemu, ja- 
ko twórcy wspomnianej ordynacji wyborczej. wy- 
razy głebokiej ezel i wdzięczności”, 

Więtszością głosów wniosek został uchwalony 
(enzeterowcy. chsdecy i endecy rarem wzięci. mia 
w Radzie tylu radnych, flu socialiści — mianowicie 
11-tu). Oburzyli się nazarety i kelhmy, Moraczew- 
ski? Przecież to naiwiększy wróg ludzkości! Bol- 
szewizm! Ratuj, kto w Boga wierzy. Moraczewski- - 
a kysż! Przecież to nie kto tnny, jak ten wyrodek 
ogłosił 8-mio godzinny dzień roboczy. ustanowi! 
zapomogi dla bezrobotnych, stworzył demokratycz- 
ne prawodawstwo robotnicze, nadał powszechne 
prawo wyborcze. przeprowadził wybory do Sejmu... 

Dr. Eichler. wybrany do Rady z listy endec- 
kiej (mającej 2 mandaty), ale obecnie enzetero- 
wiec, bo ci mają 7 mandatów. rozumie. że dawno 
oczekiwama chwila nadeszła, Należy urwać łeb hy- 
drze socjalizmu! Teraz lub nigdy! Wszak nie na- 
próżno zamieniło się enderta firmę na enzeterow- 
ski szyld. Bo czyż to tak trudno w enżeterowskim 
kotle warzyć endeckie piwo. Doktór obmyśla plan 
działania, Narazie pisze votum separatum do u- 
chwalonego wniosku i demonstracyjnie opuszcza a3- 
lẹ obrad wraz z „kolegami“ bogooiczyźniakami i 
znańduiącą się ma galerji zaproszona miejscową 
koltunerią. Na następne dwa posiedzenia „kole 
dzy“ nie przychodza. Rodzą. jak się zemścić na 
bołszewikach. Nareszcie uradzili, „Kolega“ doktór" 
napisał pomumerowamre oświadczemie, radni naza- 
reccy posłusznie podpisali i wreszcie towarzystwo 
ziawiło się. Ponieważ reżyser misł ze swą trzod- 
ką kilka repetycji. przeto przedstawienie poszło 
g'adko. Mistrz skinał — sfora wypadła. Huś-ha! 
Bolszewiki! Socjalisty! Magistrat partyjny! (2 pe- 
pesowców. 2 enzeterowców, 1 żyd). I myślicie. że— 
precz z Magistratem! Ale gdzietnm! Precz z pre- 
zydentem Matrowelkim, bo to pepesowiec. Logika 
enzeterowców musi kroczyć odmiennemi drogami. 
Musi być oryginalną! 

Wreszcie powiedzieli, że będa siedzieli w Ra- 
dzie, ale skromnie, jak niewinątka, wtrąceć cię 
wiele nie będą: ustępują ze stanowisk prezesów. 
ławników, zrzekając się wspaniałomyślnie zaszczy- 


Naturalnie odpawtedzialności za gospodarkę 
mie biorą — broń Boże! 1 rozeszii eię w blogim po- 
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ej 
czuciu spełnionego sumiennie  bogoojczyźnianega 
obowiązku. gą 

Na następnym posiedzeniu prezydent i tow. po; 
se? Szczerkowski poddali ścisłej analizie oświad+ 
czenie N. Z. R-owców, wykazując śmieszność i a 
solutną nieprawdziwość zawartych w nim zarzue' 
tów. Z oświadczenia zostały nici! Pod sasz 
zasłużonych cięgów nawet galerja enzeterowekś: 
przycich'a. Dokiór-reżyser nie przyszedł; sprowae. 
dzili go pod koniec czterej „koledzy“, — ale było, 
zapóźno. 

W rezultacie prezydentowi Makowskiemu, 
wniosek tow. Szczerkowskiego, wyrażono votu | 
zaufania, Doktór jednak nie dał za wygranę. Tware: 
dy endek! Na Magistrat już oddawna uderzali pa- 
skarze i kamiemiezmicy — bracia rodzeni — alo 
bezskutecznie. Należało ich godnie wspemódz, Dow; 
któr nacisnął sprężynę. N. Z. R. musi przeważyć, 
szalę. Spędzał nazaretów na narady, tłomaczył, wye 
kladał o raju endeckim w enzeterowskiej odmniaćj 
nie, a gdy niebardzo wierzyli, brał za palto, gro; 
żac wystąpieniem z organizacji. To ostatnie po, 
skutkowało. I „koledzy“ zgodzili się wystąpić w 
Rady. Zebranie, na którem powzięto to postanowie’ 
nie, odbyło się łącznie z zaproszonymi gośćmi = 
chadekami i endekami, którzy z jeszcze większą 
skwapliwością zgodzili się ma wystąpienie. 

Na ostatnie posiedzenie Rady, przygotowani) 
jek do spowiedzi, zjawili się „koledzy“ radad 28, 
swym „starszym, W slad za nimi przyszli mieje 
seowi paskarze i zasiedli skromnie na galerii, Joj 
obecność tych rzadkich gości wskazywała, że mają 
oni kontakt z nazaretami, co się w zupełności 
sprawdziło. Na posiedzeniu enzeterowcy oświadczy» 
li, że swego ławnika į wiceprezydenta, którzy po” 
mimo wezwań z ich strony, nie z'ożyli mandatów, 
wydalają z organizacji, Poczem złożyli mandaty 
radzieckie wraz z chadekami i endekami i wyszii a 
sali posiedzeń — przepraszam, — pochowali się w, 
tłumie na galerji. të 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że N. Z. R, w Pai 
bianiench to zgodna, jednolita, świadoma swych dą* 
żeń organizacja. Bynajmniej! Obecnie jest to złe 
pek majróżnorodniejszych żywiołów, począwszy oł 
bez kwadransa socjalistów, a skończywszy na ene 
deckiej ciemnocie. Tym ostatnim patronuje z pe 
wodzeniem znany nam już „doktór“, Bardziej wy 
robiony i demokratycznie nastrojony element Ni 
Z. R. poimując w jakie błoto endeckie doktóg 
Eichler chce wepchnać organizację. poczyna sia 
temu panu energicznie przeciwstawiać, 

Ogółem wystąpiło z Rady 11 endeków jawnych) 
i zakapłurzonych. Rada liczy 80 członków. 

Na tle opisanych wydarzeń odbył się w Pab 
nicach wiec sprawozdawczy P. P. S. z Rady Mieje, 
skiej i Magistratu z udziałem tow. posła Ziemięc», 
kiego. który referował sytuacię polityczną. Narazie 
enzeterowcy przeszkadzali, później uspokofli się! 
Przyjęto rezolucję przeciw wolnemu  handlo 
przeciw wojnie na wschodzie i w końcu 
zautenie przedstawicielom P. P. S. w Radzie M 
skiej t w Magistracie, Rezolucię przeciw wojnie 
przyjęto jednomyślnie, zgodnymi okrzykami: -proa 
z wojną!“ Bogdan, 

N U 


1 mowiziu Mióske- Mazowieckiego. 


Wobec niedotrzymania wmów, zawartych mi 
dzy Związkiem Zaw. Rob. Roln. a Związkiem Zt 
mian zwróciłem się. jako sekretarz Związku Rob 
Rol., do starosty. p. Kuleszy, ażeby zwołał komisi 
rozjemczą. P. starosta zapytał się czy przeprowad 
lem nowe wybory do Komisji Rozjemczej wś | 
fornali, na co ja odrzekłem, że przedstawiciele fom, 
nali już są dawno wybrani. P. starosta zaczął mi - 
tłumaczyć, że fornale, czlonkowie komisji, którzy 
byli aresztowani podczas strajku nie mogą zasi 


dać w niej obecnie. Na moje zapytanie, czy aresztu - - 


wani członkowie po powtórnem wybraniu mogą 
zasiadać w komisji — otrzymałem odpowiedź od p 
starosty, że nie mogą, że on na to się nie zgodzi. 
Powstaje pytanie, jakiem prawem p. starosta odsu+ 
wa od spelniania społecznych obowiązków ludz 
którzy n'e byli karani kryminalnie i pełnię praw 
„posiadają? 

Koch, sekretarz Zaw. Zw. Rob. Rolnych W 
Mińsku Mazowieckim. 


Kronika. . 


Od czwartku będzie eukier. Wydział Zaopatry: 
wania, poczynając od czwartku b. tygodnia, t. j. t8 
grudnia r. b., przystępuje do kartkowej sprzedaży 
cukru. Cukier sprzedawany będzie w sklepach 4 
składnicach miejskich, kooperatywach oraz we 
wszystkich punktach prywatnych. sprzedających am ` 
tykuły kontyngensowe. W pierwszej połowie 10% 
okresu. trwającej do dnia 28 b. m. każdy posia« 
dacz karty chlebowej ma prawo nabycia % funta 
cukru netto (nielicząc w tem wagi opakowania) 
za cenę mk. 1.85 na kupon, opatrzony napisem 
„ziemniaki“, a przedstawialacy siedzącego aniołka 
z rogiem obfitości. Bony cukrowe dla ciężką præ 
cujących realizowane nie będą. 


Realizacja bonów opałowych. Wydział Zaopa.. 
trywania zwrócił się w dniu 20 listopada r. b. za 
pośrednictwem prasy do ogółu mieszkańców Wam . 
szawy z zawiadomieniem. iż w celn ułatwienia 
ludności zakupu opału, rozpoczyna zbiorowa feali- 
zację kuponów węglowych. Poczynejąc od dnia 24 
ub, m. lokatorzy wszystkich domów mają możność 
zbiorowej realizacji w składach hurtowych. W. Z. 
bieżących kuponów kart opałowych. Niewielka je- 
ask ilość złoszeń o zbiorową realizację kam 
świadczy wymownie, że ludność nie zrozumiała de 


- lpt 24, robo!nika ze Służewa | Wojciecha Wiśniew 


; dzio pokojn 24 okręgu st. m. 


N 899. 


prze własnego interesu, skoro z powyższego udo- 


godnieuia tak niechętnie korzysta. Mając dobro 
ogółu na względzie, raz jeszcze podajemy do wia- 


domości, iż przyjmowanie bonów opałowych wraz 


s należnością i listą ogólną lokatorów danych io- 
w uskutecznia się w biurze W. Z. przy ul. Ry- 
rwie 8, pokój Nr. 81. Eu 


Czary Indji. Odczyt o tajemnicach kultu pra- 
Briów, o fantastycznej sztuce hinduskiej. bogato 
flustrowzny przeźroczami, wygłosi prof. W. Troja- 
nowski, w czwartek 18 grudnia, O g. 8 wiecz., w 
gali Muzeum przemysłu i rolnictwa, Krak, Przedm. 
66. Bilety są w Muzeum, 


Muzoum Podagogiezne, Tezuicką 4, Dziś, we 
Brodę, dnia 17 grudnia, © godz. 7 i pół wiecz.. 12-y 
iwieczór dyskusyjny komisji Szkoły pracy. Referat 
jp. A. Dargielowel: „Nauka czytania i pisania" aa 
podstawie własnego podręcznika. ' 

(m) Napad na kantor hankierski, Wybneh gra- 
watu. Wczoraj o godz. 6 i pół wiecz. do kantoru 
bankierskiego p. t. „Frajberger i Blicher” przy ul. 
Marszalkowskiej 99 (róg Nowogrodzkiej) przy- 
szedł jakiś osobnik w celu jakoby zmiany pienię- 
(dzy. Po chwili weszło tam jeszcze pięciu mẹ? 
szym. Wówczas wszyscy wyjęł rewolwery | 7a- 

wszy właścicielom kantoru, zaczęli rabować 
pieniadze z kasy | szuflady. 

W tym momencie Frajberger nacina? guzik 
dzwonka alarmowego do stróża. Widząc to bandy- 
el zaprzestali rabunku 1 rzucili się do ucieczki. 
Ostatniego  ueiekającego bandytę schwylał w 
drzwiach Frajberzer 1 odebrał mu rewolwer syst. 
Colta" oraz część zrabowanych pieniędzy. 


Pozostali bandyci, w celu wywołania zamie- 


zania | ułatwienia ucieczki pojmanego bandyty, 
„rzucili granat ręczny, który wybuchł { zranił trzy 
lesoby. Korzystając z zamieszania wywołanego wp- 
puchem, schwytany przez Frajbergera bandyta wy 


fwa! się i uciekł. Następnie cała szajka bandytów, 
ostrzeliwując s'o za Ścigającymi ich przechodnia» 


jt, zbiegła ul. Nowogrodzką w stronę Żelaznej, Po- 
ścig nie dał wyniku. E RES g 


(m) Samobólstwo śninterma, Sewerm Zteliństi 
iers zapasowego oddzialu marynarki w Modh- 


„nie. będne chwilowo w mościnie w znałomych w 


"Potoku pod Warszewa. napit sie w zamiarze sema- 
bótczym esensi karhołowej, Wkrótce po udziele- 
miu nomacy, Zieliński życia zakończył Przyczyna 
ammohólstwa — zawód miłosny, Zwłoki. słożono 
w kostnicy 1-go baonu saperów w Marymoncie, 


„ (m) Teleczkx nrosztanta. W czasie przeprówn- 
dzania z 11-o komisariatu do urzedu Śledczego 
dwóch aresztantów, na placu Trza Krzyży jeden 
m nich, Freme'szek Wisłocki, zmyłlił czujność poli- 
cianta t zbiegł. 

(m) Okradzenie tontra, W Alet S-go Maja Nr. R. 
ipo wvjeciu szvby w oknie na narterze. dostali sie 
złodzieje do teatru w „Domu Tndowym” i skradli 
garderobę teatralna wartości 20.000 mk. 

(m) Wagly ren. Na dwore kotet Wiedeńskiel. 
iw weganie mer! nagle Wincanły Grabowski. 
strze'ec 1-ej kompanji menewrowej. 

(m) Rółka, Wezwany do 1A-mn komiesriatn w 
Mokotowia Jekerz posntowia. zastał Jekóbn Sata. 
cha. lat 87, murarza. Dolna Nr. 20). Jann Żnezka. 


gkiego. pł 49%, murarza (Puławska Nr. 62), którzy 
podczas bólki na noże, odnieśli rany na głowie. 
twarzy i rekach, 

(m) Nanad na narharie, Duziatną obrana ka- 
biet. Wezorej o godz. 7 wiesz, sześciu uzbrołonvch 
w rewolwery hardytów włeroneło da mewkenia 
właściciele zakladu gorharskiego, Jena Peterka. 


iu brio tiko Żona Peterka 59-lainia Kazimiera 
eðrka, -letnia Fenstrna. Bandvei steroryzowaw= 


; i kan ul. Obozowej Wr. 83 (we wat Kole), W mies: 


koh'ety, zsżadali wydania pieniedzy. Wówe 


v 
) =. córka Peterka nobiecte do sasiedniegn pehi- 


metu ojca | schwyciwszy rewolwer. zaczeła strzelef. 
W odpowiedzi na to. se trony hendvtów pozynał 
sie prad kul rewolwerewych, Jedna z kul dzielna 
fkobietę znatntłą nostrzelma w klatke piersiowa. 


y Bandyci. ohawinioe mie. że strzały moga zaslarmo- 


weg przechodniów | mogiadów, rme sie do 1 
cierzki, Pn drodze jeden z bandytów kolba rowol- 
epu zeni? w głowe %one Petarka. nikryta nad atoe 

. Złoszeńcy, nie nta msbeowowszy. nejebif, Ron- 


$ pa córtke Peterka. w stania ciężkim, pezewiozło po 
% jgotowie do smitala $w. Ducha. 


dt (my Qbława na Pradee, Celem miesta gpraw- 
nepadly ra kontor fobryk! mydla 1 świec, prz” 

l. Kawemrzońekief Nr. 79. slkonsvrnowany oddzial 
Mevino-lledrzy, dokonał obtewy na Mirasa w 
drzówkn | na esie R"Tzym'ńsk'ef. Próm tem 
rne! oddzieł. złożony z 4% policieniów i 2 żendar- 
ów wyrnazył na posutiwenia bondetów. Daka- 
ana rewizi! wa weryotkich pasteurariech, piwiar- 
isch. herbreterniech kawiarniach, mieczarniech I 
MAŁ krviówkach złodziejskich. a także w podaire- 
prch domech prov nl. Wołom'ńskief Nr 9. 1 101 
nwengzońckiai Nr. 65. W rezniteria zatrzymano 
itka podelmzenych osobników. Do eorewy a nanag 
patrzymenn: Tmejonm Kochenowekiego (Kawen- 
pzońską Nr. 65). Nadto, celem sprawdzenia pe- 
ano: Hinol'ta Zarebọ ffimyieńska Nr, 5, 
atimierza Janlcywst'eoo (Łomżyńska Nr. 26), 
Antoniego Lubenko (Kawenczyńska Nr. 10) i Win- 
tego Makowskiego  (nigdrie niemeldowanego). 


Z sądów. 


+ Bamowols właściełela domm., 


Nierwykle burzliwe rozprawy odbywały się w 

Warszawy. 
Oskażonym hy! zamożny kunes i właściciel 

domu. p. Jan Matuszewski, o Walt L do krańcown- 


< bel posumięta samowolę względem swej lokatorki 
© p. Elh Dreherowef. utrzymujące! kantor wymiany 
| fe domnu przy ulicy Nowy Świat 40. 


Dreherowa obiecała swego czast właściciel 
W domu. że dobrowolnie opuści zajmowany sklep, 
gdy wydany został dekret e ochronie lokata- 
pów, dający „bron“. do ręki pokrzywdzonych laka- 


z torów, pani D. skorzystala z praw dekretu i cofnę- 
„ la. przyrzeczenie, 


E 


„zOBOTNIK”, środa, T7 grudnia 1019 A r, 
Nadesłane. 1 


TOWARZYSTWO GAZOWE - 


jest zmuszone zamknąć swoje zakłady gazowe w Warszawie 
przerwać dostawę gazu. Poczuwając się de moralnego obowiąze 
ku wyjaśnienia tego faktu konsumentom Towarzystwo padaje pos 
niżej treść odnośnego notarjalnego wezwania, uczynionego w dm. 
16 b. m. o godz, Il m. 35 rano Magistratowi m. st. Warszawy, 


„W skardze powodowej, wniesionej przez Towarzystwo Gazowe przeciw Magłe 
stratowi st. m. Warszawy w dn. 21 sierpnia b. r. do Sądu Okręgowego w Warszawie, , 
Towarzystwo żada między innemi „uznać, że a) Towarzystwo ma prawo, dopóki OO; 
na gazu nie bedzie nodwyższona...., w każdej chwili przerwać dostawę gazu i zam-: 
knać swe zakłady w Warszawie; że b) za wszelkie konsekwencie i wynikające stąd: 
szkody i straty dla Towarzystwa Gazowego jest miasto st. Warszawa odpowiedziale; 
ne przed Towarzystwem". W uzasadnieniu skargi powodowej Towarzystwo wyjaśnia, 
że cena gazu pokrywa zaledwie 1/5 (jedną piąta) część kosztów produkcji, że delicyt | 
wynosi 60,000 — 80.000 marek dziennie, że „dostawa gazn po obecnej cenie jest: 
absolutną niemożliwością, że gdyby Towarzystwo nie było tak zasobne jak jest, ta! 
fużby dawno było zrujnowane finansowo i byłaby zmuszone przerwać dostawę gamę: 
i zamknać swa fabrvke; że, pomimo zasobów Towarzystwa, przerwanie dostawy ga-, 
zu i zamknięcie fabryki musi nastanić w nalbliższym czasie, gdyż takich dopłat nikt, 
nawet naibogatsze przedsiebiorstwo wytrzymać nie może”, O tem, że niepodwyższe»; 
nie ceny gazu | wszelka zwłoka w podwyższeniu ceny gazn „prowadzi do zatrzyma». 
nia gazowni | przerwy w produkcji gazu”, że „odpowiedzialność za to | obowiazek 
wynaerodzenia Towarzystwu wynikalacvch stąd szkód f strat obciażać bedzie m. Ware: 
szawe*, Towarzystwa ostrzeonło Maoistrat we wszystkich swych nader I'cznych wez: 
waniach do Maotstratu w przedmincie nodwvższenia ceny gazu (23 grudnia 1918 Pu” 
7 stycznia. 20 stveznia. 25 stveznia. B lutego. 11 marca, 27 marca. 4 czarwca r., b.), z' 
tego też nowodu we wszystkich tvch nodanisch Towarzystwo nodtreśliło konieczność 
falmainwiekerago nośniechu. Maoistrat pomimo to ciaałe zwlekał z odpowiedzią, a je, 
Żeli zabierał głos. to nio po to. aby dać swe przyzwolenie na pođwvższenie ceny razu, 
albo takowego przyzwolenia odmówić. lecz aby przyrzec wszechstronne zbadanie żge: 
dań Towarzystwa | wzhudzić przeświadczenie. że nodwvższenie ceny gazu będzie doe> 
konane (odezwy z dn. 29 i 24 stycznia r. b.). Jednakże Magistrat tych obietnice nie speł ' 
nial. (dv wskutek zwłoki spowodowanej przez oczekiwanie na spełnienie przyrze»'* 
meń Maoistratu, deficyt Towarzystwa znacznie nrzekroczył dziesteć milionów marek, 
Towarzystwo — ahv miać możność nrzetrwać okres zapowiedzianych nertraktncfi z) 
Maoistratem 1 doczekać sie nodwvższenia ceny pazu — proponuje. „aby Magistrat- 
zachejs? nrzelściowo np. na cztery miesiace taka cone gazu usfannwić, któraby pokry» 
wała tvlka rzeczywiste wydatki. bez fakierokolwiek zysku dla Towarzystwa” (podas 
nie z dn. 4 czerwca b. r). Maristrat odmówi? uczynienia zadość tei nrośbie, nato» 
miast. pomimo pvtan Towarzvstwa (podanie z dn. 24 czerwca) uchylił sie od odr `- 
wiedzi na poprzednie prośhv Towarzystwa w kwestii podwyższenia cenv mami i3 
stałe (odezwa z lipca). Wtedy stało się dla Towarzystwa jasne. że taktyka ` rsy 
strati i wvn!katoce z nief olbrzymie deficvty dla Towarzystwa prowadza do te ~ aby 
Towarzestwo było zmnszona po wyczernaniu swych, zasobów nienieżnych i kredytu, 
do zamtmiecia gnzowni | przerwania dostawy gam (i wtedy Towarzystwo wvtoczyło 
wzmiankowany wvżeł nrores). Jak konsotrwentna jest taktyka Macistrab nod tvm 
wzołedem. niawnia fakt. że obernia, gdy cena cazn nakrywa zaladwie jedna niatą 
meth nrodntofi, Martetrat, nie eofnine ste przed norwelceniem S 19 swero kontraktu 
z Towarsvstwem. nathala pa produkcie mam nodełak (w postaci podatrn od wee 
"In. zahfarałnn dla siahie z ohernej ceny mam prawie jedna czwarta cześć | donro 
wadzatae da tan. że cena nam nokrywa zaledwie tedna szósta cześć knaztów produke 
rit f jeczrze hartztaj noawielrszałno Hofinvt. Jak Mąristra* inat jasno świndom tego, że: 
nfrzymanie | nianndwvższentą przedwolennvych cen za świadrzenia nrzedsiebiorstw 


mietsieinh mns qonrowadzii do zamkniarią tvch nrzedalohin=chy widać niatolkg 7 fake. 


m elhrzymiam nndwoższanią ceny telafanów, elettrvczności, wodv. biletów tremer 
wałowwny, ala | » Watororccznvrch oświedrzeń Maristratn przy dyskusij w Radzie? 
Miejstief w dn 27 listonada r. b. nad żadanem nrzez Marietrat nonownem nodwyż: ; 
szaniam nenv b'latów framwa!owvch, Masfstrat oświadcza. 7a nienodwyższen!a ceny! 
biletów tramwatnwvch „nrzv obecnvch kosztach eksplontach musi dowrowndzić da” 
variety wrzefciahineatwnć. Towerzvstwo. opóźniwszy wskutek obietnic Magistratu $.“ 
nrzacigonnie nrzeznń snrawy — wytnzenie procesu przeriw Masistratowi o przeszło? 
oam mięsiecv. już przed wvtaczeniem nrocesn miało deficyht przeszło osiemneścis , 
milionów marak. obamia def'svt wynosi dwadzieścia kilka milionów marek, i, po wys $ 
czerman zeenhbów potówki Towarzystwa, | kredvt Towarzystwa zastał wyczerpany? 
— banki odmawiała dstozego kredvtu. Rezultat, do którero prowadziła taktyka Mae : 
sistrafn f przed tfArvm Towarzystwa nrzaz cały rok bezustannie oetrzeceło Maoistrat: 
— znstale osiamnietv: Towarzvstwo jest zmuszone zamtneć gazownie I przerwać dos < 
stawa pam. Sarowa nodwvższenia cenv eszu iest Masietretowi od przeszła roku do; 
ladnie nana: odnosna nawńdztwn zastało doreczona Maristratowi dwa miesiace te | 
mt. termin sorawy (10 stvsznfa 1920) iest blleki; Mamistrat ma oczywiście w danej’ 
kwesti oddrwna slerystaliznwana nninrie. Wobec wszystkiero nowvższeco Towarzy: © 
stwa wzywa Maejstr=t. ahy nered uplywem dwóch dni wyraził swa zgodę ne nodwył-! 
azania ceny azn, W nrzeciwnym razie Towarzystwo bedzia zmnszone zamknać mas% 
zownie i przerwać dostawe parn, przyczem rała odnowiedztalność za to — moralną * 
wobec gnołoczeństwa i materialna wobec Towarzystwa Qazowero w postaci obo» . 
wiar wsnaorońzenia szkód $ strat: (zoadnie z 4-tym punktem konkluzi skargi po- * 
wądawe! Towarzystwa) — spadnie na Magistrat i m. st. Warszawę. Zastrzega się 
skutki prawne. OŚ 


VISNE GOES G AAEN NAŃ, HDPC gp JO OEG NA GRA POSĄG A Apia a 
KE | | 
Stąd niemaski I spory, w wyniku których p. 
Metuszewski włamał się pewnego renka do lokat 
sktepowego lokatorki. polecaine wynsjełemu przez 
się murerzowi rozebranie ścianki działowej, ta- 
ezącej sk!ep jej z przyległem mieszkaniem. Czyn 
ten spowodował, 2e majątek kantor w pspierach 
i gotówce pozostał „bez dachu i onieki”, Była to 
zemsta, mająca na eelu zmuszenia D. do wyprowa |: 
dzenia się, mimo usilnych protestów. D. 


Po wytoczeniu sprawy karnej | przywołaniu 
jef do sadzenia, zasad? na posiedzeniu sądowem WŁĄSSA IDEA 1 FORMA TRATRU 
fakt znamienny: oskarżycielka oświadczyła, że Pod powyższym tytułem wygłosił p. Radosław 
spór został załatwiony na drodze eywilnej, gdyżj Krajewski bardzo interesującą prelekcje w penie- 
gospodarze zaoflarował D. 1200 mk., które ona c-| działek, w sali Muzeum Rolnictwa i Przemysłu. 
trzymala już, wstępie oder „Krajewski zatrzymal 
Okoliezność ta jednak nie wpłyneła na wyro- się a? ża] wk pów paść dla widna 
kowanie w spraw'a karnej i sąd pokoju (sędzia |; gig twórcy; zaznśczył, że teatr umożliwia przeżye 
przew. Lichtenfeld) skaza? Matuszewskiego na mio- hakó pownyeh SUA 1 Ranów dachowyh, M 
sigo aresztu. beżwzględnego. dła większości widzi są w żysiu codziennem niedo 
Jednocześnie zostat skarany na 800 mk. grzy- | stępne. Dzięki temu, teatr może nas wzbogacać 
wuy, lub miesiące aresztu Ludwik Łopieński, mu-| duchowo | ukazać osły szereg kwestii i zagadnień, 
rars. który * ślepo” I poddańczo wykonał wolę włe-|obok których przedtem przechodziliśny niepostrze., | 
Ściciela domu, odnośnie do samowolnej rozbiórki |żemie. W części historycznej odczytu prelegent se. | 
A trzymał się nad teatrem greckim z jego doskonalą, 
wspaniale rozwiniętą formą i pełnią życia, jaka się 


| 


Pp. Leszczyński | 


Warsznikownka 142, telef. 127-25, , 
B. ordynator klin. szp. św. Łazarza. Chor. wów 
Nery skóry i moczo-nłciowe. Przyjmuje dd 1% 
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REA 


Teatr | muzyka. | 


0 ia nana A 
a MJ 


f? A 


MP GOP WY Pok A EA 


2 R RAŁA Uh 


M tl." UE TOWER W 


Gim 22 ali» " vi w 


8. „ROBOTNIK“. środa, 17 grudnia 1919 r. 
TTK 


w nim objawiała i nad 
o surowem, ponurem 
dak Sakapira, jako przełomowego niejako j nowsze udoskonalenia 
zjawiska w historji teatru, 
do omawiania teatru nowoczesnego 
trzy kierunki, jakie, zdaniem jego, i ha 
ki realisty=; 

niepodzielnie panują. Są nimi: kierune: sty i 


Antoine we Francji, Stanisławski w Rosji, l" atia 
artat w Angliji), kierunek modernizujący teatr | nych, a mianowicie dawny teatr Argus (ostatnio 


rt} i kierunek paradoksów Wilde'a. | Stołeomty”) przy ul. Bielańskiej Nr. 5. Teatr, 
ZSR ai że mój realistyczny prze- | mieszczący z górą 1200 miejsc. oraz TAE tz | 
żył się, musi nastąpić zwrot do patosu, symbolu, mia na 1600 miejsc, otrzymał nazwę Agi 
do nowej Hellady niejako. W drugiej części od-| (od dawnego placu, na którym gaje olsy y 
ezytu p. Krajewski rozwinął przed słuchaczami | obecne teatry miejskie oraz Ratusz). Specjalna tru- 
własną ideę i formę teatru. Koncepcje jego są nie-| pa, odpowiadająca zamierzeniom tera teatru. skon- 
zwykle oryginalne i w większości wypadków zur | struowana zostanie w możliwie najbliższym czasie. 
pełnie samodzielne. Nie mogąc się tu nad niemi | Narazie wchodzi do teatru Maryw!l zespół dawne- 
dłużej zatrzymeć ze względu na brak miejsca, pra-|go teatru Letniego, który rozpoczyna tam widowi- 
eniemy zaznaczyć, że zasługują one na szczegóło- | ska w sobotę dnia 20 b. m. komedią St. Kozłow- 
wə omówienie i sumienną fachową krytykę. Jest skiego p. t. „Rotmistrz von Waldeck“. Kasa zama- 
w mich wprawdzie jeszcze dużo niejasności i pew- wiań w gmachu teatru Wielkiego sprzedaje bilety 
nej mglistości, ale jest też dużo uwag bardzo trał- |na to przedstawienie od środy 17 b. m. 
nych i głębokich. W dziedzinie teatru zrobiono u NESTES 
nas bardzo mało, a zagadnienia teoretyczne leżą Teatr Wielki. Dziś balety 
prawie całkowicie odłogiem. Dlategó też wysta: | parezmie”. 
pienie p. Krajewskiego, jako oznakę twórczej my- Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro „Maria Lesz- 
sli w tej dziedzinie, powitać należy z pelnem u-| mygska*. Premierę dramatu Wacława Rogowicza 
maniem. „Zatruty Zdrój”, dyrekcja wyznaczyła ostatecznie 
Ri na piatek 19 b. m. Kasa zamawiań rozpoczęła już 
Teatr Marywil. (Miejski teatr powszechny). | sprzedaż biletów. ; 
Magistrat, pragnąc zaspokoić potrzeby estetyczne Teatr Polski, Dziś komedja A Chiarellego 
najszerszych warstw łudności stołecznej, postano-|„Twarz i maska". Jutro „Losy Europy". 
wił założyć w Warszawie wielki teatr powszechny. Teatr Mały. Dziś i dni następnych grana bẹ- 


obliczem. Po omówienin stolicy gmachu teatralnego, wyposażonego w naj- 
techniczne, 


w nim dziś | kach, technicznie skromniejszych. W tym celu wy- 
| najęto na íí pół roku najodpowiedniejszy z po- 
śród istniejących w Warszawie gmachów teatral- 


„Gizela“ i „W 


Zanim warunki ekonomiczne kraju pozwolą na!dzie komedja Molnara „Oficer gwardji“. 


teatrem w Średniowieczu, | wybudowanie odpowiedniego a niezbędnego Aalay 

F2 
posta nowiono |do nabycia, prócz kasy zamawiań, 
j 


p. Krajewski przeszedł, stworzyć narazie scenę powszechaą o możliwie, * 
i wskazał na; wysokim poziomie artystycznym. chociaż w warun-i „Reduty 


Ne 399, 


mka 


Teatr „Rodnta* niezmiennie gra Żeromstiegł 
Ponad Śnieg* przy zapelnionej widowni. Bilety 
rano,w kasie 
festru Rozmaitości, (Teatr Letni) wieczór w kasia 


Tea że Nowości. Dziś: „Onotliwa Zuzanna”; iw 
tro. „Baron Kimmel“, 

Teatr Dramatyczny.  „Sędziowie” Wyspiade 
skiego i poemacik Banviile'a _„Poca'unek*, 

Teatr Praski daje dziś baśń sceniczną p. t4 
„Kopciuszek. 

Qui pro quo, Revue. 

Crarńy Kot. Program składany, 

Miraż. Numery solowe i operetka. 

Sfinks, Program składany, 

Koncert z okazji 60-ciolecia Konsorwaterjami 
We środę, 17 b, m., dla upamiętnienia daty sześć: 
dziesięciolecia  Konserwztorjum Warszawskiego, 
odbedzie się w sali F:Iharmonji wielki komcert, 
subwencjonowany przez Mim. Sztuki i Kultury; 
Pod dyrekcją Emila Mlynarsk'ego odegrana 70% 
stanie „Symfonja”* Ignacego Paderewskiego. Jako 
solista wystapi p. Ignacy Dygas. Koncert poprzee 
dzi prelekcja prof. Henryka Opieńskiego. ea, 


POKWITOWANIA, 

Od dr. Czesława Punar-Bhawa Czyńskte: 
go otrzymaliśmy czek na 350 marek (jako czfe, 
sty dochód z odczytu o Chrystusie) na rzecz ite 

bogich dzieci, 

Komitet 


bioru: 
Franciszek Sowiński mk. 12 f. 50. 


zo 


organizacyjny Prasy kwituje z ode 


ARDKANOKIE OMAAŃSZA 


= Nowiniarska (4. 
Początek o godz. 5 pp. 


SPORUN] 


> 2 ri 
<3 -Ji aa j LE ja Renia’ fenomenal. 
ua ~ go Ę = siedm osób Yumazetti 
St. Mioczkowaki. 2 R = Gregors. 


'PRZEDSWIT | Gumowe wyroby 


teic polityczno-społeczny 


Organ P. P. 8. 


W r, 1920 „PRZEDSWIT* ukazywać się będzie systema- 
tycznie 15 każdego miesiąca w rozmiarach 5—6 arkuszy druku. 
Szczegółowy program wydawnictwa zostanie wkrótce ogłoszony. 

Stałe współpracownietwo przyrzekli: 


Wyłącznąa 
sprzedaż 


Arcvywesoła kom, w 6 cz. pełna po- 
mysłowych przygód, ilustrująca ży- Jax się rodzi ` 
cie noszczególn. jednostek nai letn. kaczka —plotka 
wywczazach, ze współudz. najpiękn. Aktual. farsa wat 
kobiet... i mężczyzn... 


Igły. Guziki. |R 


Nad program: 5 


świata. _ cz. na tle ogonków, 


raz La Mignon =kobieta żaba, ostatnie dni występów, 


wirtuozka. 2-gi raz największa trupa' 
Grand Maitre złotogniady , koń! 


wyż, szkole. Tres. i jeżdź. przez Annę Stenis. Witticho+' 
wa i Nowicki nowe kreacje tancerskie. The Greataerial 
Pudle, Pinczery i fokstierjery, tros. 16-ty Ne sa A Al A 0 now koc 


Gumowe wyroby 


oryginalne francuskie nadeszły Hurt I detal po cenach nizkich, 


Optyk „FLARNANIYĄ” 


Marszałkowska 


1462 0 


nh R wm m 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partji Socjal, 


Dr. M. Balsigerowa, dr. M. Baumgart, J. M. Borski, K. Cza- 
piński poseł na Sejm, J. Czarnocki, G. Daniłowski, I. Daszyński 


poseł na Sejm, dr. H. Diamand, poseł R Sejm, Z. Dreszer, 

na Sejm, prof. Z. Heryng, J. Hołówko. Z, Kisielewski, dr. A. ohl, 
M. H. Lieberman, poseł na Sejm, Bol. REZ prof. Li- 
Lipiński, M. Luxemburg, prof. K. Minkiewicz, Z Moraczewska, 


poseł na Sejm, J. Moraczewski, poseł na Sejm, M. Niedziałkowsk, 
oseł na a ię” prof. K. Prauss, prof. St. Posner, dr. A. Próchnik, 
PF . Perl, I. Reger, poseł na Golm Br. Siwik, J. Sochacki, An- 
Er Strug, W. Wolert, prof, J.F „ Wolski, Z. Zaremba, B. Zie- 
mięcki, poseł na Sejm. 
Prenumerata wynosi: Rocznie 40 A 
Półrocznie 20 
Kwartalnie 10 
Zeszyt pojedyńczy 4 ii 
Adres Redakcji 1 Administracji: 
Warszawa, Warecka 7, 


Administracja otwarta codziennie oprócz świąt i niedziół + 10 
rano do 5 po południu. i 


Redaktor Mieczysław Niedzłałkowski. 
Wydawca C. K. W. P. P. S. 


} 
a Prośb Mge ję azja 
- 6A sprawach wojs I. n inne, 


sprawy karne prowincjonalne, 
e9 tanio, porady w sprawach ko- 

mornianych podwyżkach, eks- 
mianeh, Ch trzej katah admini- 
stracyjnych i przepisywania na ma- 
szynach jedna marka. Kancelarja obrońcy Kess 38, m. 
6, Henryk. 


a m wy ameaga 


Wydzial Zaepotrywania Kanistrai 


m. st. Warszawy 


zawiadamia, iż począwszy od dnia 18 grudnia r, b. na ku- 
pon karty okresu 119-go z napisem „ziemniaki“ pa Akry 
e R z rogiem obfitości—wydawany będzie cukier 
w ilości *, funta 


za i mk. 65 fen. 


mem wa ANA MAM M ank M w 


Poszukuję BRYLANTY 


tylko biało czyste pozy od 10 do 13 tysięcy sa 


Szwajcarski Skład zegarków i Wyrobów 
ze Jubilerskich. 
p. 


151. Marszałkowską iði. Sklep, Tel. 122-95. 
Wydział Zaopatrywania Magistrato m. st. Warszawy 
h zawiadami ieszkańców XVIII- V. XXV- 
kręgów, że sklepy miejskie EA E 
Nr. 150—Brudnowska 47, 
Nr. 151—Mikołajewska 17, N. Brudno, 
Nr. 152—Szkolna 2, Pelcowizna, 


„ok z dniem 15 b. m. przekształcone na hurtownie, zaopa- 
f. pea w wy kuły kontyngeńsowe sklepy. prywatne, dodące pod 
on 


a zedaż detaliczna beznośrednio „Sożywcom w powyż- 
szych 3-0h sklepach odbywać się nie będzie. A 


|am m 


4644 


4595 


am 


| 
i 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7, 


z Nici. 
a Pończochy. 


Skar- 


petki. Sznurowadła, 
Szpilki. Agrafki. Bawełna. 
ny hurtowe. „Spółka Swojska” 


Zórawia 40, 


"TANIO: 
Mydła Perfamy, Kosmetyka. 


nrar kolońskie, Grzebienie. 
Klamry, SRO Szczotki i 
szczoteczki sannouro „Spółka 
Swojska“ Zórawia 40 


Lel.-D-ha B. PSANTTAR 


Leczenie zebów. Specjalne 
laborat. techn. Miezamoże 
nym znaczne ustępstwa, 


Miodowa 5. 4620 


= Jan Ałarin 
b. bpi ordyn. szp. S-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
lewska 31, tel. 43-44, 453] 


LEKARZ-DENTYSTA 


G. Rafałowicz 


Solna 12. 
Leczenie zębów, usuwanie bez 
bólu. Zęby sztuczne, korony, 
mostki. Niezamożnym ustępstwo 
a mekki haka Ascari ek dl 


Brylanty 


biżuterję, or kwity lom- 
bardowe kupuję. N ajwy ŻSZE ce- 
ny. A. Mizne, Sklep jubiler. 
Uwaga na adres: 
S-to Krzyska 15, 4492 


PAPIER 


gazety, tygodniki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały i te p. ku- 
uje i płącę najwyższe ceny, 
eszno 4. Sklep papieru. 
tel. tel. 145-01, zami zamiejsc. te tel. czynny. 


Bey lanty 


złoto i pk. ssie 4 Mar- 
szałkowska 95 m. 28. 


„Romana 


Ubiera kapelusze i przera- 
bia aksamitne na najśwież- 
sze fasony. Ceny przystępne. 
Wilcza 28, m, I. 
Telefon 2642-22, 


s PAPIER 


RAB tygodniki, książki bu- 

onecie, kopjały i t. p. ku- 
płacę najwyższe cen 

PO SP diea Aa 89, m. i2. 7 
Telefon 145-01. 


|. OGŁOSZENIA DROBNE, 
1) Ma Gutariko, wielki wybór 


BRE piere 
ścionków, kolczyków, łańcusz= 
ków, medalioników. Obr ączki 
ślubne, zegarki czarne, SreDrNE, 
emaliowane, dowizki prawdziwe 
double, Ceny bardzo nizkie 
frzriinnje reperncje tanlo i do» 
ze. Marazyn Jubilerski, Gut- 
macher, 21 Smocza 21. 14586 


nalne 
cang aoar tane 


Prezerwatywy najtaniej, bo w 
podwórzu, Optyk, Jerozolimska 
47 T róg Mai Marszałkowskiej, 4503 


an Wieryisi Veres 


Danitowiczoe 

wska 4, m. 21. Tel 164-29, 
Przyjmuje do roboty ubrania 
męskie cywilne i wojskowe, ko- 
stiumy i okrycia damskie, 

prawiam zły krój, reparuję czy- 
szczę i prasuje., Po cenach 
przy stępnych. 4167 


fani 9 meble, pianina, antyki, 
i4 garderohę, dywany, 
Piękna 42—38, Telefon 194-70, 


fokowe palto, 
RATAKBIOWE beries 4 RANO 
męskie na futrze sprzedam tą» 
nio. Złota _ Złota 59a—28, 


NT POETY aaae 
My ] susa dO pi pisania używano 
y miy różnych systemów, 
kupno, sprzedaż, zamiana, ro- 
raracje. Feliks Kon. Złota 27, 
selefon 264-84. Kupuję również 
rosyjskie, ı nawet t zepsute. 4505 


(ryj? myig damskie, mę męzkie, dzie» 
cinne skórzane od 140 
Mk. Hurtowo i detalicznie. Nae 
lewki 9, sklen. 4640 


Piecyki pływa o gar 


Jentowane, pali s 
le czem— przenośne Przeskok 
4,— Krucza 20, fabryka. 4642 


palta damskie res wy- 


robów 25 
niej. iej. Marszałkowska 58, af 


4435 dowód  uniwersylecki 
ligin Karola Sterlinga za 

Nr. 3038 4639 

i obcasy, podszycią 


Jalówki ochraniacze z dobrej 
skóry od 3-ch Mk. Nala 016 
reparacje kaloszy. lewki 9, 
sklep. 4641 


lesne, 
bów na poczekaniu, Dją 
jezdnych w ciągu Jedną dnia, : 
Gwarancja zapewniona, Ceny 
nizkie. Główny ‘Zakład Techni- 
czno - Dentystyczny, Senator. 
ska 28. 


wa ———_ 
CEE m m m ENY 


tam 


sztuczne, bez podniebies 
nia, wyjmowanie bezbo= ` 
Reparacje. Przeróbki zę ` 
przy. * 
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